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srjlzeii intii mii p M m .
Znan i p a sk a rze  zn a jdą  się pcd  kluczem.

Warszawa. (Tel. M.) Jak się dowiaduję, mini- | g{om paskarskim, panoszącym się w państwi«
ster spraw wewnętrzny cli 31 alski poczynił przy­
gotowania mające na. celu położenie kresu o*-

Uały szereg giosnyck paskarzy ma się znaleść 
pad kluczem.

Nowy minister aprowizacyi.
R ozw iąże  cn „P u zap p “ i przygotu je  llkw idacyę min. aprowizacyi. —  N ow y  

minister zwolennikiem  w o ln e g o  handlu.
Warszawa (tel. M.). Irtformacye, otzymane 

przez Waazepo korespondenta, potwierdzają
krążącą, od wczoraj wiadomość o mające] nastą 
pić n*a inacyi p. Grodzieckiugo na ministra a- 
prowiz^cyL Wbrew twierdzeniu prasy warsza­
wskiej, mogę stwierdzić, że podpisania tej no­
minacji przez Naczelnika. Państwń Oczekiwać 
należy w najbliższych dniach. Głownem zada- 
niem nowego ministra będzie rozwiązanie Puza 
pa i przygotowanie do likwidacyi minisrerynm

aprowizacyi. Jak słychać, p. GrotŁzaeaki hołduje 
podobno za.patry waniu, że państwo powinno za­
niechać żywienia ludności we własnym zarzą­
dzie, gdyż poza. niesłychanymi ciężarami dla 
skarbu państwa pociąga to za sobą jedynie de- 
moralizacyę ogółu. Nowy miłnister dołoży nato­
miast starań, aby wprowadzić w najszerszych 
rozmiarach wolny handel.

Warszawa (tel. M.). Nowy minister aprowizo- 
cyi obejmuje urzędowanie we śtodą dnia 12 bm.

Strajk kolejarzy uchwalony.
W ykonanie uchw ały  odroczone.

Warszawa, (Tel. M.) Rozpoczęły się tutaj q- 
brady zarządu głównegó związjtu zawodowego 
kołeiajry wraz z przedstawicielami kół i sekcyj 
fa ch ow ych  zw ią zk u . N a  zja.zd p rzyb y ło  158 de- 
Legiartów z całej Polski. Obrady są poufne.

Warszawa. (Telef. M.) Jak się dowiaduję,

zjaizd kolejarzy z całej Polski, obradujący obe­
cnie w Warszawie, uchwalił na poniedzialko- 
wem posiedzeniu proklamować strajk powszech­
ny na kolejach. Na razie wykonanie tej uchwa 
ły pozostawiono w zawieszeniu.

Pragmatyka służbowa uchwalona.
Warszawa (teł. M.). Na sobotniem posiedzeniu 

rady ministrów uchwalono ostatecznie pragma 
tykę slnżbo-wą i statpt dyscyplinarny. Ponie­
działkowe posiedzenie rady ministrów poświę-

; cone było obradom nad statutem emerytalnym. 
Projekty ustaw odpowiednich przedłożone zosia 
ną Sejmowi na najbłiżsizem posiedzeniu Sejmu, 
to jest dnia 18 b. m.

p min. S ap ieh a  „pożyczył** hr. S obań sk iem u  30  milionów ze  ska rbu  
państwa. —  U p rze jm ość  p. G rabsk iego . —  D a lsze  wypadk i lekkom yślnego

W sb jrz e it ie  w  s fe rach  politycznych.s z a fo w a n ia  g ro szem  pub licznym ?
Warszawa (tel. M,). Sprawa „pożyczki" posła 

polskiego w Brukseli, lir. Sobańskiego, nie prze 
staje być przedmiotem roztrząsali w  warszaw­
skich kołach politycznych. Okazuje się, że mi­
nister Sapieha samowolnie przyznał panu So­
bańskiemu pożyczkę w sumie 30 milionów ma­
rek, zabezpieczoną rzekomo na jego dobrach. 
Ówczesny minister skarbu Grabski, który skre­
ślał w budżecie najkonieczniejsze wydatki, nie 
tylko hie zaoponował przeciwko tej wątpliwej 
tendencji, ale wypłaci* Panu Sobańskiemu za­
liczkę w kwocie 15 milionów marek. Gdy obe­
cnie p. Sobański zwrócił kię do ministerstwu 
skarbu o wypłacernie resztującej sumy, p. Ste­
czkowski zażądał oszacowania majątku ziem­
skiego hr. Sobańskiego, przyczem okazało się, 
że wartość majątku tego nie przekracza 700 ty­

sięcy marek. Maturalnie, że minister Steczkow­
ski wobec tego wypłaty pieniędzy odmówił. — 
W,kołach lewicowych afera hr. Sobańskiego wy 
wolała zrozumiale wzburzenie. Naturalnie, żo 
dalszą karyera dyplomatyczna hr. Sobańskiego 
pozostaje pod znakiem zapytania. Ostro ataku­
je się też ministra Sapiehę z okazyi szafowania 
dobrem prństwowem, nic tylko bowiem hr. So­
bańskiemu miał p. Sapieha wyrządzić grzecz­
ność tego rodzaju, ale jeżeli dać wiarę krążą­
cym tutaj pogłoskom, także i inni magnaci ob­
darowani pi zez komitet narodowy paryski sta- 
nowisLfbnf dyplomatycznemi, czerpać mieli w 
ten sposób ze skarbn państwa. Miejmy nadzie­
ję, że minister Steczkowski położy kres tej go­
spodarce.

Liga Narodów zgodną, z Polską w sprawie wileńskiej.
Warszawa (tel. M.). Członkowie komisyi Ligi 

Narodów powrócili do Wilna z podróży swojej 
do Kowna. Po podióży odbyli koiiiferencyę z p. 
Eiaczkiewiczem, któremu oświadczyli, że życze­
nia polityczne Ligi Narodów w sprawie wileń­
skiej są identyczne z życzeniami polskiemi.

Stan ow isk o  P. P. S  na Litwie.
Warszawa. (Tel. M.) W  Wilnie odbyło się ze­

branie polskiej parlyi socyalistycznej łatwy i 
Białorusi. Na zebraniu tein uchwalono dążyć do 
porozumienia z Litwinami i w tym celu wysłać 
do Kowna delegaicyę celem przeprowadzenia ro­

kowań z miejscowymi czynnikami, drugą zaś 
dcłegacyę do Warszawy, celem wzięcia udziału 
w ę er trak tacy ach polsko-litewskich.

W ybory do  se jm u  w ileńskiego.
Warszawa (tel. M.). Wybory do sejmu wileń­

skiego Wyznaczono urzędowo w W ilnie na dzień 
6 lutego. Wilno wybiera 13 posjów.

Żydzi w ileńscy  w o b e ć  w yborów .
Wilno. (Eaist Ekprcss) „Organ polskiej partyi 

socjalistycznej „Przełom" stwierdza, że dekla.- 
racya gminy- żydowskiej w Wilnie o bojkotowa­

niu wyborów dlo sejmu nie anajdujo zwolenni­
ków w szerszych masacn żydowskich. Z pro- 
wincyi dochodzą inforcnacye, że żydzi biorą 
czynny udział w komisyacli wyborczych. „Prze­
łom" dowiaduje się również, że część burżuazyi 
'■yd0'WiSkiej w walnie wbreiw dekluracyi gmtny 
zamierm uczestniczyć w wyborach.

Atrybucye se jm u w ileńskiego.
Wilno (East Express). Tymczasowa k misyia 

rządzącą Litwy środkowej złożyła gen. Żeligo­
wskiemu tekst dwóch wniosków, określających 
kompetencyę sejmu wileńskiego. Tekst ten u- 
zyskał poparcie t  zw. sejmu orzekającego. Opo­
wiedziały się za nim 4 głosy. Tekst wniosków 
brzmi jak następuje: Najistotniejsizenn zadaniem 
Wilna, która musi być przez Sejm załatwione 
ostatecznie przed wszystkiemi iimemi s prawa - 
mj> b łię ie  wydanie deeyzyi w sprawie przyna­
leżności państwowe] Litwy środkowej do Rze­
czypospolite] polskiej. Drugi wniosek, popiera­
ny przez lewicę, otrzymał również cztery głosy. 
Jest on identyczny z wnioskiem pierwszjon, koń 
czy się jednak na słowach o deeyzyi w sprawie 
przynależności państwowej bez bliższego okre­
ślenia.

Terror w  Kowieńszczyźnie.
Wilno. (Kast Expres») Do ziemian polskich 

rząd kowieński stosuje politykę szykan, usiłując 
zmusić ich do usunięcia się z Wileńszczyzny. 
Polityka ta zamiast zbliżyć, oddaliła rząd ko  ̂
wieński od celu. Politycy kowieńscy są niechęt­
nie usposobieni do projektu federacyi z Polską 

I Stanowisko swoje uzasadniają oni względami 
ekonomicznymi, ndskim kursóm marki polskiej 
oraz rzekom emii zaborczemi inteneyami Polski.

Przec iw  represyom  taryby.
Wilno (East Expj-ees). Na najbliższem posie­

dzeniu plcnamem tymczasowej komisyi rządzą 
cej rozważaną będzie sprawa Polaków kowień­
skich, skazanych przez sądy litewskie pod za­
rzutem należenia do polskiej organizacji woj­
skowej. Komisya rządząca ma uchwalić wysła­
nie do rządu polskiego noty, domagającej się 
zatożenia energicznego protestu przeciwko za­
pad łomu niedawno wyrokowi j z żądaniem ul,a 
skawijenja aresztowanych._________________

P. D aszyM i O li b l i r a f i i i r a y i p i l y r
Warszawa. (Teł. M.) Koła socyalistyczne war-' 

szaiwBkie zaprzeczają stanowczo pogtosco, jako­
by p. Daszyński miał pełnić nadał urząd wice­
prezydenta, aibo pozostać w rządzie. Pogłoski o 
utrzymaniu prze* p. Daszyńskiego kierownictwa 
działem propagandy zewnętrznej są również 
mylne, chociażby z tego względu, że sejm w swo­
jej większości jest przeciwny prowadzeniu pro­
pagandy za granicą przez czynniki rządowe, u- 
rzą l propagandy zagranicznej, zostanie też w  
niedalekiej przyszłości zniesiony._____

P i z p r a l e  t a f i T  p i i T y  n i a  Państwa.
Warszawa (tel. M.). Stain zdrowia Naczelnika 

Państwa* przebywającego obecnie w Spalę, po­
prawił się znacznie tak, że podróż marszałka 
Piłsudskiego do Paryża nastąpi najprawdopo­
dobniej dnia 20 b. in. _____________

Dr. Brejski wykluczony z N. P« R.
Grudziądz (PAT) W niedzielę 9 bm. obrądowat tu 

walny zjazd N. P. R. z Pumorza, reprezentujący 36 
tysięcy członków zorganizowanych z przeszło 30 
filii. Na zjeźdaie obecni byli delegaci organiżacyi 
N. P. R. byłej Kongresówki, Wielkopolski, Górnego 
Śląska i wy chodź twa oraz przedstawiciele Zjedno­
czenia zawodowego polskiego. Po odczytaniu spra­
wozdania prezes klubu sejmowego N. P. R. poseł 
Chądzyński złożył sprawozdany z działalności po­
słów N. P. R. poczem uchwalono jednomyślnie vo- 
tum zaufania dla posłów N. P. R. Redaktor Popiel 
referował o położeniu połitycznom. Do zarządu 
dzielnicowego wybrano między innymi p. Pawlaka 
prezesem, redaktora Popiela i Lipperta wicepreze­
sami, dalej uchwalono os r̂ą rezolucyę grożącą 

| strajkiem generalnym na wypadek niezalaiwienia
1 interesów robotniczych. Wreszcie uchwalono wyklu 
F czyć z partyi dra Breyskiego i Piasecką za zajmowa
2 nie stanowiska niezgodnego z politką i dążeniem 

N. P, R.
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„Pefska będzie n ajlrgatszp i krajem na świście".
Mus.my otrzym ać zupełn ie  nie rą jo w sn y  dostąp  do  morza. —  O św iadczy ł

to w. kom isarz Gdańska* hr. Attoiico.
Warszawa (tel. M.). Wysoki komisarz miasta 

Gdańska, Attoiico, opuścił Warsźawę. Przed 
wyjazdem odwiedził on w towarzystwie posła 
u .ojfcicr-j Tcjnasiniega, prezydenta ministrów 
t-ilara i odbył z nim dłuższą, konferencyę. P.
Attoiico z entuzjazmem wyraził się oprzyszliści 
państwa polskiego. Zetknąwszy się ze stosun- 
l< Jmj polskimi, prof. Attoiico doszedł do prze­
konania, że Polska jest krajem przyszłości, ze 
U uzdo są  jednym z najbogatszych krajów w Eu- 
i-I- e. Doniosłość Gdańsku dla Polski p. Atto- 
I i co do.sk on ale rozumie. Istnienie państwa ta' 
kiego, jakiem jeat Polska, nie da »lę wyobrazić 
baz nica*jai nie krępowrnp«je dostępu do morza.

U m ow a po lsko -gdańska .
Warsztrwa (tek M.). Zawarta w sobotę umowa 

polsko-gdańska nosi charakter prowizoryczny i 
będzie ©bowląZ/Wać do 28 lutego 1921. Z koń­
com stycznia, względnie z początkiem lutego roz 
poczną się główne rokowania polsko-gdańskie,

obejmujące całokształt wszystkich zagadnień 
politycznych i gospodarczych, a więc sprawy 
zagraniczne, ustawodawstwo sądowe, kupiec­
kie, portowe i t. p. Umowa obecna ustala obo­
wiązek Polski do dostarczania. Gdańskowi pew 
nych oznaczonych ilości żywności, zbotza, ziem­
niaków, jarzyn, jaj, ropy naftowej i surowców, 
które Pol&ka posiada. W  zamian za.r to 
Gdańsk udzieli kupcom swoim i przemysłow­
com zezwolenia na wysyłkę do Polski wyrobów 
przemysłu, jak parowozów, wagonów, matery- 
ału kolejowego, maszyn rolryiczych, motorów, 
narzędzi, okrętów rzecznych, flaszek, innych wy 

-robów ze szkła, cygar, papierosów i t. p. Obo­
pólnie mają obowiązywać ceny targowe.

M fflltn it relerenta gdafislueso w p i  r a s  min.
Warszawa (tel. M.). J.ajk słychać, referent 

gdański prezydyum rady ministrów, dr. Ostro ■ 
wski, zamierza ustąpić.

i m  n i l  f o r t  w p i  g it *  m m l i .
Warszawa (tel. M.). W  polityce fmueubklej 

d°konywa siy radykalny zwrot w stoeuAu do 
państw, powstałych na krosach Rosyfl. Minister 
Łotewski Majerowicz po podróży swojej do Lon­
dynu i  Paryża, oświadczył w wywiadzie ze współ 
pracownikiem „Manchester Guardian11, że Frań 
cya skłonna juftt rozwiązać problem państw bal 
łyckich, -pecyalnle Łotwy, poza ogólnem roz­
wiązaniem problemu rosyjskiego. Zwraca uwa­
gę, że „Temps" w sposób półofieyalny potwier­
dza te rewelacye, zaznaczając, że rząd Irancu- 
Iki, pragnąc skonsolidować państwa, sąsiadu­
jące z Rosyą bolszewicką, ze względu na ewen­
tualną politykę zaczepną sowietów, saJOnnym 
Jest przyłączyć się do stanowiska innych swo­
ich sprzymierzeńców, o ile ci zechc* uznać de 
jure nowe państwa.

Jeżeli połączyć z tem oświadczeniem odpo­
wiedź prezydenta ministrów Leygucsa na. inter-

pelacyę Cachina, która brzmiała, że Francya 
nadal da swoją pomoc wyłącznie tym państwom 
które będą zmuszone do obrony swojej \gzysten 
cyi i  wolności przed agresywnością; bolszewic­
ką, to należy wyciągnąć konkluzyę, że Francya 
rozpoczyna w stosunku do zagadnień wschod­
nich politykę przewidującą i śmiałą, z które] o- 
pinia publiczna w Poisce będzie szczerze zado­
wolona.

Em igranci rosyjscy w  Paryżu.
Paryż (PAT). Członkowie konstytuanty rosyj- 

iSkiej pod przewodnictwem Axenty»wa, byłego 
prezydenta rządu tymczasowego, odbyli wczo­
raj posiodzeujie. Na zehraniu oświadczono się za 
zniesieniem rządu bolszewickiego. Zgromadze­
nie ma na celu przeprowadzić w Rosyi akcye 
i  propagandę przeciwko obecnemu rządowi.

Niemcy przewidują utratę Górn. Siąska.
Przyznają  s ią  d o  spekuJacyi m arką  polską.

Warszaw®. (Tel. M.) Znany berliński bank. 
Mosse i Sachs rozesłał do swoich klientów cyr- 
kularz w aprawuo zniżki marki polskiej. W cyr- 
kułarzu tym powiedziane je&t między inneini, 
że ut(*ta G, Śląska dla Niemiec Jest już iaktbm 
dokonanym. Co do ustawicznej, zniżki maiki 
polskiej, jest to wyłącznie owoc spekulacyl ludzi 
złej woli, którzy mają nadzieję, że w ten sposób 
uda się im wpłynąć na rezultat plebiscytu. Jest 
to winą polityki wewnętrznej Niemiec, jeżeli 
Górny Śląsk będzie dla nich stracony.

l i j  c ja la t u  K ra j  Stek z m w c s .
Warszawa. (Tel. M.) Niemcy wycofali z Gór­

nego Śląska 500—700 najlepszych lokomotyw na

ogólną liczbę 1170, obsługujących koleje gór­
nośląskie. Rzecz naturalna, że rząd polski zażą­
da w swoim czasie od Niemiec zwrotu tego mar 
teryału kolejowego.

Ilatetyfti g i t ó w  ale o c j  się A l t
Eerlin (PAT) Wied. Diur. Kor. ,,Vorwaert.s'4 ogła­

sza nowy materyał, mianowicie odnaleziony przy­
padkiem plan organizacyjny oddziału obwodowego 
w Wałbrzych na Górnym Śląska w związku z co­
fnięciem zakazu policyjnego co do Iłeimatsschutz- 
verband. Dziennik wymieniony wzywa, aby zarzą­
dzenia prezydenta rzeszy zostały natychmiast wpro­
wadzone w życie z wszelką surowością przeciwko 
przywódęom organizacyl Orge&chu, którzy zostali 
zdemaskowani.

kultury zachodniej na Wschodzie Europy! W y 
r.km w tem dopomożecie, do wielkiego dzieła 
Was wzywamy.

Rezolucya, wysłatna do rządu Rzeczypospoli­
tej Polskiej, na ręce prezj^lenta ministrów W i­
tosa, brzmi następująco:

Zebrani na wiecu zamykającym tydzień gór­
nośląski dnia 9 stycznia pod przewodnictwem 
marszałka sejmu obywatele i obywatelki miasta 
Poznania w liczbie 15 tysięcy, apelujemy ,ńo 
Wysokiego Rządu Rzeczypospolitej Polskiej, aby 
z drogi wytrwałej obrony praw, jakie Państwo 
Polskie posiada do ziemi górnośląskiej, nie zbo­
czył ani na krok. Do środków mogących zapew­
nić braciom naszym górnośląskim zwycięstwo, 
zaliczamy prz&dewszystkiein wszelkie usiłowa­
nia, mające na celu uporządkowanie stosunków 
w ewnętrznych. Poziaitem domagamy siię jak naj­
prędszego uchwalenia konstytucyi, zaprowadze­
nia ładu i porządku w urzędach, araz podjęcia 
inicyatyiwy do akcyi, zmierzającej „do uśmierze­
nia walk pau-tyj nych pod hasłem zwycięstwo w 
walce o Górny Śląsk'*. W silnej jedności z oa.lym 
narodem polskim stanie.były zabór pruski, go­
lów do niesienia życia i  mienia w tej ostatecz­
nej decydującej waice o mocarstwowe stanowi­
sko Polski. W  osbalsnam dniu tyogdniia górno­
śląskiego w Poznaniu ofiamo-ść społeczeństwa 
osiąga'punkt kulminacyjny. Nasze kjwtestarki
nie mogiy nadążyć w przyjmowaniu ofiar. In- 
stytucye gospodarcze zaciek Lamowały poważne 
kwoty n. p. Związek Spółek Zarobkowych i Bank 
Prz miysłowców po 1 milionie marek, Bank han­
dlowy j Patrią po pół miliona marek.

I) M i a r o  szkolnictwa w t o a t t l i T
Warszawa (tel. M.). Z końcem tygodnia uida. 

się do Poznania minister oświaty Rataj. Celem 
podróży jest unifikacya szkolnictwa w' byłym 
zaborze pruskim, co ma nastąpić w najbliższych 
dniach. W  Poznaniu utworzone zostanie kura- 
toryum, na którego czele atonie p. Bernard 
Chrzanowski.

Poznań (PAT). Tydzień górnośląski w Pozna­
niu zakończył się dnia 9 stycznia wielką mani- 
festacyą patiyotyczną. O godzinie 10 rano od­
było się uroczyste nabożeństwo, przy współu­
dziale księdza kardynała, generała Raczewskie- 
go, komendanta miasta, przedstawicieli władz 
państwowych, magistratu, komitetu obrany Gór 
uego Śląska i licznych deputacyj miejscowych 
organizacyj. Patryotyczne kazanie wygłosił ks. 
kenonik Prądzyński. Po nabożeństwie iu3zył ze 
śpiewem na ustach olbrzymi pochód do urzędu 
osadniczego na wiec tak liczmy, jakiego Poznań 
jeszcze nie oglądał. W manileetacyi wzięła u- 
dzioi grupa Górnoślązaków, na których czele 
kroczyły Gómośląaaczki w strojach z pod By­
tomia, niosąc transparenty z papieru: „Górny 
Śląsk z Poleką,**. Nad miastem unosiły się lata­
wce i  rnucały kartki, przypominające obowią­
zek czujności i ofiarności. Wiec pod przewodni- 
*twem marsjałka Sojmu Trąmpczyńsłciego od­
był się pod h u łtm  zgody wewnętrznej. Wiec 
był podniosły, zapał dla sprawy niezwykły. O- 
klnskami powitano wiadomość, że obecni na 
wiecu delsgaci Bractwa Strzeleckiego zadekla­
rowali na plebiscyt 100 tysięcy marek. Owacye

na cześć Górnego Śląska i obecnych Górnoślą­
zaków trwały bez końca. Przyjęto dwie rezolu- 
cye: jedna skierowana do rodaków Górnego ślą 
ska, druga do rządu polskiego. Rezolucya do 
Górnoślązaków brzmi jak następuje:

Zebrani na wiecu, kończącym .tydzień mani­
festacyjny na rzecz Górnego Śląska, pod prze­
wodnictwem marszałka Sejmu, w dniu 9 b. m. 
obywatele 1 obywatelki Poznania w liczbie prze 
szlo 15 tysięcy, zasyłają rodakom górnośląskim 
i ich niezłomnej, imponującej walce o prawa i 
byt narodowy Śląska z całą jedną, niepodzielną 
Rzecząpospolitą Polską wyrazy najgłębszej Czci 
i  słowa gorącej zachęty do wytrwania pod jej 
biało - oz erw on y m sztandarem. Ślubujemy stać 
przy was zdecydowanie i wiernie, nie skąpiąc 
Wam wszelkiej pomocy, tak ma.teryalhej, jak i 
moralnej. Świadomi ukrytych celów machiny 
wroga, starającego się rozluźnić spoistość na­
rodową przez wnoszenie do kraju naszego wa­
śni partyjnych i burt tu, przeciwko wewnętrznym 
urządzeniom, zapewniamy Was uroczyście, że 
zakusom tym przeciwstawimy jedność i miłość 
braterską dla Polski, wierni swojej przeszłości, 
staniemy się rozsadnikiem ładu, porządku i

i iansim o m  pW
Wiedeń. (PAT) „Sontr- und Mon.tags-Ztg.“ za­

mieszcza wywiad z pewnym dyrektorem: banku,
który w kwesty* mainki polskiej oświadczył, że 
niski kurs marki polskiej należy przypisać 
sztucznym machinacyom giełdowym. Z której 
strony owe machinacye pochodzą, na razie nie 
może powiedzieć. Zły stan marki polskiej nie 
jest uzasadniony ani politycznymi, ani gospo­
darczymi stosunkami Polski Przedewszystikicm 
słyszał on w kołach, które zasługują ze wszech 
miar na zaufanie, że rokowania pokojowe w Ry­
dze hiotrą korzystny obrót i w połowie stycznia 
należy oczekiwuć podpisania traiktiatu pokojo­
wego, poczem Polska będzie się mogła poświę­
cić gospodarczej regeneracyi. Przy bogactwach 
lkraju należy się liczyć z  szybką konsolidacyą 
życia gospodarczego. Perspektywa ta jest także
z tego względu miła — mówił ów dyrektor że
rynek wiedeński posiada znaczne zapasy środ­
ków płatniczych polskich, a wzmożona siła kup­
na Polski wyszłaby na korzyść także i stosun­
kom aprowizacyjnym j produkcyjnym Ąustryt.

i llM t wmia ta ónoiMii w f i jS
Grudziądz (PAT). Tutejsza miejska Kasa o- 

szczędności wygrała przy ostaitniem ciągnieniu 
milionówkę Nr. 0,742,270. ______

Ułatwienia w podróży 
kolejowe}

Warszawa. (PA T) Minister kolei Jasiński wy­
dał rozporządzenie) znoszące z dniem 14 b. m. 
dotychczasowe ograniczenia w sprzedaży biletów 
kolejowych. Bilety zakupione w kusie kolejowej 
będą ważne przez 24 goożin dla odległości mniej­
szych, przez 48 godzin na przestrzenie dalsze. 
Wydano też zarządzenie w porozumieniu z wia- 
dząmi wajskowemi, w myśl którego w zbroniony 
jest w ojsk ow ym  przejazd w  wagonach, przeznaczo­
nych dlawcywilnyon. ___________________

MM—— ^ I

Transporty
maki dla Polski

Gdańskie biuro dla obrotu towarów otrzymało 
większą ilość wagonów mąki amerykańskiej. —  
Informacyi dla zakupów wagonowych udziela: 
Kantor Leopolda Brandstattera i Ski — Kraków, 

Karmelicka 10.
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Dlaczego bolszewicy chcą pozbawić nas Wilna?
Ryga, 11 Ryga,

Ażeby caatwolać "wśród delegatów odbywające­
go się w Moskwie kongresu rad robotniczych 
bardziej wojowmicze uspc3ot>ienie- Trocki zwo­
ła! tiajne posiedzenie Najwyższej Rady Wojen 
no-Rewolucyjnoj, na które zostały zaproszo­
nych kilkunastu najwięcej wpływowych człon­
ków kongresu. Na posiedzeniu tem Trocki zda­
wał osobiście relacja z sytuacji wojskowo-poli­
tycznej na zachodnich granicach sowieckiej Ro- 
eyi, podkreślając specyalaie sprawę Wilna

Zdaniem Trockiego Estonia, Łotwa i Litwa 
wysuwają, się daleko na terytoryum Rosyi i o- 
akrzydlają guLemie Petiogiadzką, Pskowską, 
Witebską i Mińską. Posunięcie się armij trzech 
tych republik na wschód tak samo, jak niegdyś 
posunięcie się wojska niemieckiego ze Wschod­
nich Prus w kierunku Warszawy, może być dla 
bolszew jfleów bardzo niebezpiecznym manewrem 
i doprowadzić do zajęcia przez nieprzyjaciela 
ważnych punktów strategicznych na drogach, 
prowadzących do Petrognadu j* Moskwy.

Wobec tego bolszewicy nie powinni pogodzić 
Się z zajęciem przez Polaków Litwy. (Na|bliż- 
szem zaaaniem bolszewików powinno być utwo­
rzenie z Litwy muru pomiędzy Estonię | Łolną 
z jednej a Polską z drugiej strony. Tylko wteay 
będzie usunięte niebezpieczeństwo.) Reasumując 
tio wszystko, Trocki zaznaczył, że Rosya. powin­
na użyć wszelkich środków, ażeby Wilno nie 
pozostało w ręku Polaków.

Litewska czerwona szturmowa kolumna
Chociaż pomiędzy rzą/Wui moskiewskim a 

kowieńskim stosunki są zupełnie przyjazne, jed 
oak nie stoi to na .przeszkodzie w pracy komuni 
stów litóweidch, pozostających dotąd w Rosji.

Sensacy jna  rtiowa Trockiego.
Tak nadchodzi wiadomość, ze Smoleńsku, że 
wódz litewskich komunistów Hnpsukas formuje 

'Lam litewską czerwoną kolumnę i  energicznie 
agituje na korzyść nowej ofenzywy na Litwę. 
Zazmczyć jednak trzeba* że prawdziwych ła­
tw i nów w „litewskiej1* kolumnie jest mudza 
mało. (Polpreos). ^

Polska ft Łotwa*
Łotewski posei w Pol3ce p. Kennigh, 1 tóry ba­

wi obecnie w Rydze, w rozmowne ze współpra­
co w-ukiem dziennika „Jaun Sinas“ oświadczył:

— Sftosuinki pomiędzy Łotwą a Polską są srtaie 
najlepsze. Praca moja w Warszawie polega,a do­
tąd. przeważnie na tom, że robiłem starania o 
uznanie ŁoJwy*przez Polskę de jure. W  sejmie/ 
po stronie uznania stoją demokratyczny centr 
i  lewica. Demokratyczny związek włościański z 
p. Witosem na czele już dwa miesiące temu za­
żądał uzi«aniu Łotwy de jure; socjalistyczna 
frakeya z,robiła to na początku grudnia.

-— Jeżeli Polska nie uznała dotąd Łotwy de 
jure, — mówił dalej p. poseł, — to tylko dlatego, 
że obecnie ona j»st w cięższej politycznej i gos­
podarczej sytuacyi, wobec czego polski rząd nie 
może postępować wbrew polityce Francji i  A- 
meryki. To są przyczyny, dlaczego w Lidze Na­
rodów Polska nie glosowała za uznaniem Łotwy. 
W  osobie marszałka Piłsudskiego Łotwa ma 
szczerego przyjaciela, który, w rozmow ie ze mną 
14 grudnia powiedział mi o tem. Kuczemia Pań 
stwa przypuszcza, ■ że na mających się odbyć w 
lutym wyborach do łotewskiego parlamentu, 
górę weźmie demokracya, wobec czego zostaną 
urzeczj^wistnione projekta co do zadań sojuszu 
państw bałtyckich. (Polpiess).

Powstame anttbolszewickiena Ukrainierośnió
Lwów, 10 stycznia.

Kijowszczyzna Dłonie. — jak donosi" „Ridnyj 
Knaj**. — Mrozy, o których sądzili bolszewicy,' 
iż przyczynią się do stłumiania powstania, — 
zawiodły' ich nadzieje w tej mierze. Miasta na 
Kijuwszczyźnk, jak Wasylków, Skwyra, Tara- 
SŁcza, Kaniów' Zwinobrodka, Szpola — znajdu­
ją się w tękaćh powstańców. Oddziały bolsze­
wickie, jakie stały zaiogą w tych miejscowo­
ściach rozprószone, zni-' zczone. Brak komuni­
kacji, a przede wszystaiem porozumienia pomię 
dzy 'poszczególnymi watażkami sprawiają, że 
powstanie nie może nabrać szerszego rozmiaru 
a ogranicza się jedynie do lokalnego charak­
teru.

Wobec ty cji ruchów wydała komenda zacho-
«■- i

dni ego fron tu rozkaz uo włością, istwa Kijow- 
azczyziiy, aby, stłumili powstanie, przyczepa w 
braku wyników w ahcyi — grozi zaptrov ladze 
nde mna tym terenie rosyjskich garnizonów.

K,ijójv już od tygodnia cierpi głód z powodu 
braku artyaułów żywnościowych, których wieś 
z powodu powstań nie dowozi. Bolszewicy poza 
tem nie wpuszczają Włościan do miasta.

Na uniwersytecie kijowskim zakwaterowane 
zostały wo-jska, które wyrządziły w nim szkody 
na 2 miliony karbowańców,

„Ridnyj Kraj“ utrzymuje dalej, że „narodo­
we mniejszości11 zapieniły; zupełnie frant wobec 
tych ruchów. Z pewnych źródeł „wnosić moż­
na, że ukraińscy żydzi wspierają finansów* po- 
jvstanie“.

M m  socyaliźmie francuskim.
ZWYCIPSTWO BOLSZEWIKÓW FRANCU­
SKICH — KLARA ZETK1N A TP AR j. AT WER 
SALSKI. — UKAZ ZINOWJEWA. — „PO CR 

LE ROI DE PRUł>SE“. 
f io re s p o n d e n e y a  to ła s n a  „ G o A c n “ .

% Paryż, 10 stycznia.
Na odmytym n?ed?-wno kongresie socyalistyciz 

nym w Tours dokonał się ostatecznie stanow­
czy rozłam w  łonie party i socyalistycznej, któ­
ry spowodowała uchwała oieromnej większości 
członków kongresu (3.208 głosów przeciw 1.022), 
oświadczających się za przj'stąpieniem do trze­
ciej (rosyjskiej) międzynarodówki.

W  ten sposób komuniści t. zw. „ekstremiści** 
odnieśli walne zwycięstwo nad t. zw. rekunst.ru 
ktorami, prowadzonymi przez Longueta (t.022 
głosów) i umiarkowanymi (w liczbie 397), któ­
rzy wstrzymali się od głosowania.

Zwycięstwo ekstremistów, z Frossardem na 
czele, oznacza zwycięstwo rosyjskiego b-iszewi- 
zmr, zwycięstwo bezwzględnych zwolenników 
Lenina i „przyjaciel'* Niemiec, w których inte­
resie domagali się rewizyi, a laczcj obalenia 
traktatu wersalskiego,

Klara Zetkin, mana komunistka niemiecka!, 
która w niewyjaśniony dotąd a mocno intrygu­
jący polipyę francuską sposób zdołała przedo­
stać się z Niemiec dł> Tours, domagała się o- 
twarciu zadnlowaula traktatu wersalskiego, co 
towarzysze francuscy przyjęli grzmiącymi okLa 
skami.

Na tym kongresie nastąpiło też „wykluczenie*^ 
dotychczas tolerowanych przez ekstremistów 
„rekonstruktorów** z łona pa.tyi komunistycz­
nej, co stało się na wj raźny rozkaz telegraficz­
ny Ziuowje-wa, kontrasjonowany przez Lenina, 
który śłcwaiifikovypł ich jako. zdeklarowanych 
„agentów wpływu Lurżuazyjnego na proletay 
ryat“. Wykluczenie to nie byto pozbawione pe­
wnych dramatycznych momentów. Fios»ard o 
świauczył, że... mjmo szacunku, jaki ma dla 
sromotnie wyrzuconych towarzyszy, musi to u- 
czynić, aby nie... ściągnąć gnćown dyktatora Ro 
syk W  odpowiedzi na to przywódca „rekonstru- 
ktorów** Longuet usiłował prośbami i układa­
mi uchylić icn drakoński wyroK, domagając się 
od dawnych towarzyszy, aby ci wzięli ich w  o- 
bionę przea njesmszmjmi zarzutami kunowje- 
wa i pozostawili ich w partyi.

Atoli na nic się nie zdaty usiłowania rehabi­
litacji; ukaz z Moskwy musiał być bezwarun­
kowo wykonany, a ekstremiści francuscy do­
wiedli światu, — jak słusznie podkreśla 
„Temps“ , — „że nie ma ją już więcej prawa my­
śleć i postępować wedle swego sumienia i prze­
konania, a jedjmie mogą wykonywać rozkazy 
Lenina z tą samą, niewolniczą usłużnością, z 
jaką przyjęli warunki trzeciej międzynarodów­
ki, z których każdy jest łianiebnem potni zeru en 
ich godności jako obywateli wolnego państwa**.

Na kongresie w Tours partya socjalistyczną,

iliftlttiiiMriiliSa.
i.

'Kr.) — Nie ulega żadnej wątpliwości, ze pe- 
•lagogia opiera się na znajomości i hygięnie d u 
Bzy dz.ięckat Hygiena ta rue stała u nas nigdy 
wyyako ; obniżyła i spaczyła ją do reszty wojna i 
jej nas»tępśtwa.

Dzieci —■ podobni® jak i starci — źle są cdżjr 
wiant fizycznie, a kto wie czy nie gorzej jaszcze
— duchowo. Ta strawa, którą podajemy ma 
istotnie podobną wartość jak „wojenne** grysiki 
i „namiaslki** odżywczych mączek.

Ważnym środkiem pedagogicznym jest zabaw­
ka, w ręku dziecka. Zrozumieli tó wszyscy wy­
bitni wychowawcy i zabawka jako taka, za­
bawka pedagogiczna zyskała od dawna za gra­
nicą należne jej miejsce.

Jakżeż smutnie i śmiesznie, jakżeż nieraz roz­
paczliwie w yg ląd a li nas zabawka dla dzieci! 
Irojektodaw.cj| i wytwórcy przyjęli od dawien 
dawna jedną normę i  szablon: dla chłopczyka
— amiD^Lka, dla dziewczynki — laleczka. Maga>- 
*ynj zabawek dziecinnych przepełniane tez były 
teoni śmieciami, drogą tandetą, wytworami ja­
łowej, a często wręcz szkodliwej pomysłowości. 
Papierowo czaka z auairyackiemi emblematami 
wojennymi, blaszane pałasze, drewniane kara­
binki--robiły wrażenie jakiejś naiwnej, nieudol­
nej piopagandy wojskowych idei naszych wro- 
Bów, mającej na celu czołobitność przed iniiita- 
ryzmem i zaszczepiana w młodych uinyscaoh 
krwiożerczych instynktów. WMjna dorzuciła do 
tych kramów nowe cacka militarne 'jak mam 
twderdze zdobjwane przez „niezwyciężane** 
przymierzono armie, ^niniaturow® lazarety z

laleczkami, Wiyobnaiż-a ją&i-imi siostry miłosier­
dzia, sanitarj uszy, żołnierzy bez nóg i rąk, a 
nawet i kazamaty pyły i „huf“ kasamiany i 
szubienica z dyndającą na niej figurką. To miały 
być zabawki — dLa polskich dzieci.

Dziewczynki były niemniej bogato wyposażo­
ne: lalki O bezmyślnych 1 rupich maseczkach 
przebrane w kostytimy wiedenek i tyrolek. skle, 
piki korzenne z niemieckimi napisami, itp.

A że tandeta ta nie była zbyt drogą — zna- 
chodzila nabywców. Koniec wojny położył kres 
tym ohydnym zabawkom; kupcy nasi przestali 
je ..prowadzić“. ale bynajmniej nie z poczucia 
patryotyzmu. moralnej i  est.etj cznej (kinazy!... 
Nie! z powodu drożyzny wyrobów i wielkich ceł 
importu.

Półki w mag"zyńach opustoszały j po ewakua 
cyi „Wienermadlów** i tyrolskich „Dirndlów** 
nie ze jęły icli miejsca krakowianki cni mazurki 
lub łowiczanki. Na austryackich czakach dla 
chłopców nalepiono polskie orzełki, a czamożół- 
te drewniane pałaszyki przemalowano na biało- 
czerwone. Tyle zmieniło się w handlu zabawek 
z po a staniem Państwa Polskiego. '

Jesteśmy wprawdzie świadkami nieśmiałych 
prób reformy togo przemysłu, prób zmierzają- 
cjrch do oparcia koncepcji zabawki na podstar- 
wach i molywacłPswojskich z przystosowaniem 
jej do upodobań polskiego dziecka, z zamiarem 
budzenia, w nim i dobrych instynktów i chęci 
poznawania kraju, jego właściwości i przeszło­
ści

Niiestetyl Próby te są oardzo niedbale i nie­
udolne, a produkty ich tak drogie, że na spopu­
laryzowanie — absolutnie Uczyć nie mogą. Są 
to przeważnie amatorskie partactwa niedbale 
sklejone z papieru bez żadnej faktycznej am ar­

tystycznej 'WŁutości... A  przy tem ceny!... W i­
dzieliśmy n. p. *w oiknłe wystawowym sklepu 
,,Ligi pomocy przemysłowej** przecier,nej wielko 
ści lalki w bezmyślnym typie okrzyczanych „la 
lek pani Paderowskiej**, utkane ze szmat i obie 
pione bibułkami kolorowemi, imitującemi su­
knie, z.głowami o niciianych'włosach — praw­
dziwe prymitywy lalek dobre dla dzieci w Ho­
nolulu, u nas mogące być zaledwie wykoszJa- 
wiońym symb )lem lalki. Cen-a za sztuice 400 

t mkp. Były Święte Mikołaje z papieru po zOO 
mk. i  talciież mi0 te dyabełKi po 100—150 mkp. 
Widzieliśmy u Fischera na „A—B“ „warszaw*- 
shie“ małe figurynki rzezane z cienkiej desecz­
ki i malowane — jako typy ludowe, w cenie 50 
mkp. za srtukę. Komplet podobny en małych 
esikiem, a brzydkich kompletnie figurek (wese­
le wiejskie) — kosztuje 500 mkp.!

Czy jest możliwą rzeczą kupowanie dzieci ma 
podobnie drogich zabawek? Czy ze strouy naj­
bogatszego nawet człowieka nie byłoby to w 
dzisiejszych czasach iwystępnem marnotraw 
stwem?

Oglądaliśmy w  innym rklenie w  Rynku t. zw. 
„gry towarzyskia** jak „W aw el“ , „Grunw-ald“, 
„Piiasit*' itp. bą tol gry mające może najlepsze jn- 
teneye, alb przedewszystkiem są nudne, zai.iłe, 
nie budząoe najmniejszego zainteresowania, W 
dziecku —  a przy tem kolosalnie drogie.

Jasną jest rzeczą, że w tych warunkach ra-i 
cyonamie pojęty przemysł krajowy zabawkowy 
rozwinąć się nie może ku wielkiej szkodzie i ku- 
piect.wa i dziecka pozbawdonego zupekiie ulur 
bionj eh cacek. f

O książce dla dziecka — a z książką nie dzie 
je się lepiej jak z zabawką — pomówimy naj­
bliższym razom.
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ohgiś ściśle zjednocżona, dzięki JawreisoWL — 
rozpadła się na trzy ugrupowania (komunistów, 
re konstruktorów 1 prawicę) — które siłę faktów 
przyjdę, do otwartej walki ze s^bą.

Możliwą Je»t rzeczą, iż między dwoma ołrtl Ox 
statnio wymjenionemi grupami przyjdzie teraz 
do porozumienia, w następstwie czego utworzy 
się blok anty bolszewicki, który jednakowoż bę­
dzie liczebnie słabszym od bolszewików francu­
skich, pracujących puur lo roi aa Prnsse i dla 
Lenina.

Kto będzie królem węgierskim
TRZECH KANDYDATÓW DO KORONY W 0 f  

J GIER^KTUJ.
Eu„ ,-Mzt, 10 stycznia.

W  prasie węgierskiej, zwłaszcza zbliżonej do 
Horthy‘egó, przebija przekonanie, że kwestya 
obsadzenia tronu węgierskiego zostanie w cię­
gli bieżę cego roku załatwiona i W ęgry dostanę 
króla. Pytanie jednak, kto będzie królem wę­
gierek im, Najwięcej stronników posiada były 
cesarz Karol, który rozwija nader ożywionę pro 
pagfltndę i zamierza w marcu przybyć^ do Bu-1 
dapesztu. Popierają ge sfery wojskowo i  w ięk­
szość arystokracyi.

Inna partya zamierza wynieść na tron ajfcy- 
księcia Józefa, który cieszy się W kraju wiel- 
kiemi sjmpatyami. Stronnicy arcyksięcia są- 
dzę, że wybór jego napotka na mniejszy opór 
ze strony państw koalicyi, ponieważ ancyksią

* ■ aęm,

f

„Tam jgdzie dziś Berlin"...
Bezpłatny dodatek powieściowy „Gońca Krakowskiego".
„Goniec Krakowski", ch cąc  umożliw ić sw o im  Czytelnikom stworzenie  
własne j biblioteki rozpoczyna wydawnictwo wysoce interesujących powieści 

w  ferm acie  książkowym , które stanow ić  b ę d ą '

bezpłatną a cenną premię.
Jako pierwszą powieść wybraliśmy oryginalny utwór p. Ludw ika  Stasiaka  p. t

t,Tam gdzie dziś Berlin",
osnuty na tle walk wymordowanych narodów słowiańskich z nawałą ger­
mańską. Werwa, plastyka słowa, niezwykle zajmująca fabuła te zalety ce­
chujące pióro cenioneg? powieściopisarza sprawią niezawodnie, że Czytel­
nicy z niecierpliwością oczekiwać będą co tydzień dalszego ciągu —  
zwłaszcza, źe temat jest tak blizki serocm polskim i niezwykle interesujący 

7v dla wszystkich.

S

takiej ustawy, ozy par analogi,am nie pomyślał, 
■że jeżeli rząd nie wprowadził podatku od przy­
rostu wartości, to nie z innej racyi, jeimo wła­
śnie z powodu tych trudności, boć wszak nie 

żę jest stanowczym przeciwnikiem ponownej f było i niema ministra skarbu, któryby wyzy- 
unii z Austryę. Wskaźnikiem w tym kierunku i fikać nie chciał tak łakomego źródła?
* a  być fakt, że syn arcyksięcia Józefa został , O ile nam wiadomo, projektowano już nawet 
przez króla Wiktoria Emanuela zaproszony do i oszacowanie wartości obrazów i rzeźb, pozosta- 
Rzymu. i jęcych w prywatnem posiadaniu i nałożenie na

Istnieje jennak jeszcze jeden kandydat do ko- obywateli obowięzku uiszczania stałej daniny, 
rony węgierskiej: Horthy. Jak podaję, angieil- w wysokości 6% od wartości rocznie.

Gdyby projekt ten stał się ustawę, musiałyby 
powstać, jeżeli już nie nowe państwowe urzę- 

i dy, to w każdym razie płatne łromisyc szacun­
kowe, złożone z artystów znawców, zaprzysiężo-

ski komisarz, mir Howler, miar oświadczyć, że 
rzęd angielski nie zgodzi się ani na powrót Ka­
rola, ani na objęcie tronu przez jakiegokolwiek 
innego Habsburga i  udzielili Węgrom przyja­
cielskiej rody, aby sobie wybrali narodowego 
króla i  to nie z arystokratycznej rodziny.
- i "  U-.......   --1W!

Bicze z piasku.
CZY BŁAMY OPODATKOWAĆ DZIEŁA 

SZTUKI?
Kraków^ 11 stycznia.

Nie masz <Mś prawie w  Polsce człowieka, 
któryby nie nosił w zanadrzu setek projektów 
„uzdrowienia Ojczyzny11. Szczególnie > w więk­
szych mdia etach mamy w tej mierze oodiziennie 
bez liku posiedzeń i dyskusyj dyletanckich. Nie­
dawno temu zjawił się w  Prezydyum Rady min. 
jakiś obywatel z żądałem , by go zrobiono mi­
nistrem a on Polskę w  cięgu trzech dni wypro­
wadzi z kłopotów fSnanaow ych i społecznych. 
Po,traktowany grzecznie, przedłożył 4 u^y me* 
moryał, w którym sumiennie zestawił wszystkie, 
doskonale zresztą sferom rządzącym znane, wa­
dy i braki, ale and jednej nowej, dającej się na­
prawdę w  życiu wprowadzić myśli w memorya- 
le ty m nie by/o.

Zbawcze myśli maję niestety tę właściwość, 
że zyskuję dla państwa wartość dopiero wtedy, 
gdy Sę. istotnie w  praktyce wykonalne.

W ‘-^rfteciwnym rabie wywołaj ę tylko jeszcze 
większy chaos.

Onegdiaj ukazał się w  jednem z pism artykuł 
cemiego pióra p. Ludwika Stasiaka, który za­
wiera kilka szpalt argumentów za wprowadze­
niem ustawy o opodatkowaniu obrazów i  dzieł 
sztuki, będących w posiadaniu osób prywat­
nych.

Van Dyck lub Rubens, będący własnością ja? 
.kiego hrabiego w Pipidówce, — twierdzi autor 
między iunemi, — nie ma wartości dla społe­
czeństwa, które z  obrazu nie może korzystać, 
a rozmaici paskarze zakupuję masowo obrazy 
i rzeźby, aby w ten sposób uniknąć opodatko­
wania nagromadzonych kapitałów. Ergo: trze­
ba te dzielą sztuki opodatkować.

Pomińmy fakt, że Polska to .rzecz wieczysta, 
nie zbudowana tylko dla obecnie żyjących'Po­
laków, a obraz to nie ordynaćya, wiecznie do 
jednych przywiązana, rodzin, i—■ pomińmy i to, 
Że w razie wprowadzenia w życie tak potwor­
nej ustawy zostałoby, jak mówię Niemcy: „daa 
Kind mit dem Bade ausgegossen", gdyż skrzy­
w i  zon oby przy tem całą masę iihteligencyi, któ­
ra ma cenne obrazy w clarze od przyjaciół arty­
stów lub nabyte za lepszych czasów, a ni® po­
siada. funduszów na uiszczenie podatku od tych 
dzieł sztuki. Nie możemy jednak pominąć py­
tania,. czy autor projektu zastanowili się nad 
techniczine-*karbewyni ep*s»b«at wykonania

dych, którzy musieliby zamiast malować lub 
rzeźbić, objeżdżać (za dyetami naturalnie), wiszy 
stkie miasta, miasteczka, dwory i  wisie nawet
i  to stale, boć artyści wciąż tworzę. Musieliby 
ci znawcy, w  asystencyi zapewne policyi, prze­
prowadzać rewizye po domach prywatnych, spl 
eywać protokoły, a może nawet wystawiać ,,bo- 
łety“ podatkowe, a w rezultacie okazałoby się, 
że nie tylko wydatek państwowy na ten oel był­
by więksizy, niż dochód, ale że znakomita liczba 
Właścicieli, boć takiej generalnej rewizyi nie 
można, utrzymać w tajemnicy oni tem mniej 
naraz w całem państwie przeprowadzić, — po­
chowałaby ęo cenniejsze objękty sztuki dosko­
nale. Gdyby opatrywano obrazy i rzeźby kart­
kami skarbowemj, (jak kuferki na de), to przy- 
jąwszy nawet za możliwe taikie głupstwo, sama 
kontrola kartek kosztowałaby .nitisłychame su­
my i... nie doprowadziłaby mimo to do celu.

Porzućmy jednak te argumeinta komiczne — 
innych argumentów też nie braknie. Zawadę 
skarbową jest równomierny (co nie wyklucza 
progresy!), sprawiedliwy i celowy rozkład poda 
tfeów. W  naszym wypadku, ani jeden z tych 
warunków nie byłby spełniony. Niema mowy o 
równomierności i  sprawiedliwości tarn, gdzie 
jednej wartości obraz może mleć za grube pie­
niądze wzbogacony i mający ogromne dochody 
paskartz i n. p. urzędnik, który otrzymał obraz 
taki od przyjaciela malarza; cel zaś sam wre­
szcie takiego podaitku byłby akarbowo iluzory­
czny i zabićby musiał twórczość, względnie pro 
dukcyę artystyczną. Inteligencya nie mogłaby 
w swej większości nabywać dzieł sztuki, rzęd 
w obecnych warunkach i muzea nie są nabyw­
cami i długo jeszcze nimi nie będę, koszt kon­
troli nad obrazami i nad zmianę właścicieli 
byłby ogromny — jednem zdaniem — gra nie 
■warta świeczki.v

Co do samego technicznego sposobu przybie­
ranie takiego podatku musiały znaleźć zastoso­
wanie chyba pobór wprost u „producenta11. Nie 
wyobnażam sobie artysty, któryby się co naj­
mniej zlekka „nie wściekł" i nie złamał pen- 
dzla, gdyby mu w ezaisie tworzenia dzieła wlazł 
do atelier poborca podatkowy ze słodkim fra­
zesem: ‘ Przepraszam' bardzo, ̂ ile muszę panu 
nalepić boletę po myśli ustawy ,,tv przedmiocie1* 
opodatkowania dzieł sztuki. Być może, że z cza­
sem mielibyśmy z calem zastosowaniem kun­
sztu grafiki rytowane akwafortową lub może 
nawet mezzotintową, barwną metodę, bolety, al­
bo — broń Boże „ramy podatkowe" na wzór 
banderoli na zapałki lub tytoń. Tymczasem je­
dnak ośmielam się twierdzić, żfe gdyby ustawa 
taka weszła w życie, zamarłaby cala twórczość 
Artystyczna (artyści woleliby może także pra­
cować jaks rzeczoznawcy wedle cennika, ułożo­

nego po strajku przez komisyę z ministrem 
pracy — prayp Red.), a obrazy, obecnie posia­
dane przez inteligentów, znalaizłyiby się wnet w 
sialonąch rozmaitych „nouveauxriche‘6w“ , obok 
cennych, zwłaszcza „w  przedmiocie"" oprawy, 
książek, koronek, bibelotów i  tym podobnych 
,,ukry walni" kapitału iub jeszcze łatwiejszy cii 
do schowania brylantów i złoto.

Gdyby projekt ustawowy przemieniono i per 
marime incomceasum przeprowadzono po pry­
watnych mieszkaniach kontrolę i ocenę ctłego 
majątku przez obywatelskie komieye szacunko­
we, aby w ten sposób uzyskać prawdziwy obraz 
całości majątku podaitniłaj, to rzecz wyglądała­
by już trochę racyonalrCej, choć i to pomysł 
właściwie technicznie, — jak uczy skarbowe 
doświadczenie, — niewykonalny i dający prócz 
naruszenia prawa Omowego, pole do niesłycha 
mych nadużyć.

Nit, nie tędy oroga do uzdrowienia finansów 
państwa. Trzeba przed ewszystkiem^zdrowej ’ 1  
nie biurokratycznej administracyi i takiej go­
spodarki, aby każdy Polok płacił na skarb pań­
stwa, ale aby miał i  mógł z czego dużo płacić.

«■ * • V.
Rzekł ongiś Kochanowski, że w Polsce naj­

więcej jest lekarzy, — dziś możnaby śmiało 
twierdzić, że najwięcej mamy zbawców Ojczy- 
zny. Pamiętajmy jednak, że w sprawach skar­
bowych nie wolno „mieuzyć sił na zamiary'*, a 
„mędrca szkiełko i oko" bardziej tu jest na miej 
ecu, niż nawet najcudniej romantyczny projekt 
ustawowy. DL Kazimierz Szczepański.

Czeski minister handlu 
za zbliżeniem polsko -czeskiem.
Praga (Herm). Czeskosłowacki minister han­

dlu Hotovec udzielili beapośiednio pżzed wyja­
zdem swoim do Londynu przedstawicielowi a- 
jencyi Hermes wywiadiu na temat ekonomicz­
nego stosunku polsko-czeskiego. W  wywiadzie 
tym oświadczył między innemi dosłownie co iia 
stępuje:

„W  ostatnich czasach pojawiają się w prosie 
niemieckiej głosy, które starają się stosunki 
czitsko-polsikie przedstawić w świetle zaciekłego 
współzawodnictwa, w rzeczywistości jednak 
wzajemna sytuacya gospodarcza czesko-polska 
jest najlepszym dowodem, jak dwa sąsiednie 
państwa potrafią wzajemnie się dopełniać. Pol 
ska jest dla naszego państwa jednym z najlep­
szych źródeł zakupu, lecz jednocześnie najwy- 
godniejszem miejscem zbytu. Z tych powodów 
stosunki handlowe między_oboma państwami 
w ostatni em dziesięcioleciu były bardzo ożywio
ne. Powstaje cały szereg organjzAyj, które pra 
cować będę wydatnie dla polskiego przemysłu, 
(techniczne zapotrzebowania dla kopalni nafto­
wych, maszyny elektryczne, maszyny rolnicze, 
papier, szkło, porcelana) i innych działów, któ­
re odbierają surowce z Polski.

Z drugiej strony Gzechoslowacya jest dobrym 
konsumentem polskich produktów przemysło­
wych i rolniczych. Oba państwa ułatwiają drogi 
tranzytowe-dla swoich towarów, leżeli zastano­
wimy się nad poszczególnemu zagadnieniami 
praemyslowemi (np. przemysł włóknisty czesko- 
slowacki i polski- w Lodzi), to nie możemy mó­
wić, o jakiejkolwiek konkurencji. W ri!u g  mnie 
zainteresowanie gospodarcze obu p. ..stw było 
osłabione znacznie wiskutek przewrotu. Szcza-
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gólrne dotyczy do przemysłu nafdanego. Czecho- 
Slowacya jest najlepszym odbiorcą, polskich, -wy* 
rabów ropy naftowej i  jeet jedncwześmię wsku­
tek swego położenia przeznaczona do współpra­
cy z polskim przemysłem naftowym.

Do tego też czesko-slow Bicki przemysł rafine­
ryjny był od dziesięciu łat przygotowany. ObeC 
ni^ jednak wskutek niewyjaśnionych stosun­
ków, jest zmuszony do opracowania produk­
tów innych zwłaszcza czarnogórskich. Próoz te­
go sterano się wciągnąć Kankan M&m nadzieję, 
że droga do porozumienia czesko polskiego jest 
cięgle otwarta i że  anj Poldka, ani Gziechosłowa- 
cya nie bidzie obojętnie pattrzyła na ewentual­
ny kryzys w przemyśle' naftowym. Przynaj­
mniej częściowe wyjście z położenia w umowie 
krakowskiej w dniu 5d7 września 1920 r. Jestem 
przekonany, że dalszy rozwój pójdzie po drodze 
ścdstego zbliżenia gospodarczego. Żarowy Jp>z- 
sędek mówi za tem, że państwo, które mają, tyle 
żywotnych, wspólnych interesów ekonomiczr 
nych, kulturalnych i  politycznych, nie mogą o- 
saągnąć swoich zamiarów baz wzajemnego po­
rozumienia i przyjacielskiej ugody.

—    —.—...........  i — ■ ~
ź o m  k.

Śmierć w Wiśle i Tow. wioślarskie.
Onegdaj rzucił się jakiś mężczyzna z mostu zwie­

rzynieckiego do Wisły w zamiarze samobójczym. 
Ktoś z publiczności zwrócił gi§ wedle notatki jedne­
go z popularnych dzienników do To.w. wioślarskie­
go o pomoc, której nie uzyskał Zarząd Tow. wioć'. 
na zwolanem nadzwyczajnem zgromadzeniu posta­
nowił wobec tego wypadku zmienić regulamin w 
następującym kierunku;

U Od dnia wypadku usiłowanego samobójstwa w 
Wiśle postanawia sie przez miesiące zimowe ogrze­
wać stale wode w Wiśle, a to w godzinach urzędo 
wych Towarzystwa tj. od 2 do 7 popoł.

2) Gdyby mimo to „nie chciało być*4 ciepło, wi­
nien Wydz. Tow. Wioślarskiego zwrócńi się do D.Y- 
rekcyi Óbserwatoryum astronomicznego z żądaniem 
kategorycznem (w przeciwnym razie strajki zniesie 
nia wogóle pory zimowej. '

81 Wezwać wszystkich P. T. satnobójców, by za­
machy na syve życie wykonywali tylko w godzi­
nach urzędowych Tow. Wiośl. tj od 2 do 7/ popoł. 
w przeciwnym bowiem razie Wydz Tow. nie bierze 
na siebie żadnel odpowiedzialności

Czy to pomoże?

Chwila bieżącą.
K E S e n c I& r z y f c :

Św. Honoraty 

Wschód słońca: 8*36.

Zachód słońca^ 3’59- 

Długość dnia: 7*54.
fCATR Ol. JULIUSZA SŁ0WACKIS&0 -

Wtorek: ..Orlątko1*.
Środa; „Żołnierz królowej Madagaskaru*4 
Czwartek: ..Orlątko".
Piątek: „Orlątko".

TEATR JB AG A TE LA*
Wtorek: „Strażnik cnoty".
Środa; „Kobieta bez skaz#'*.
Czwartek; „Dwójka hultajska".

TEATR POWSKECHŃY
Wtorek: „Intryga i^njiłość".
Środa; „Książę pan".
Czwartek: „Intryga 1 miłość44.

OPERETKA W NOWOŚCIACH
Wtorek: ..Dziewczę z Holandyi44 
Środa: „Dziewczę z Holandyi41.
WY KŁADY W DOMU ARTYSTÓW fPlao *w. Ducha) 

w zarządzie krehowskieno Ewiazka literatów. 
Wtorek. J. Flach: „Gwiazdy teatralne*4, cz. 6-ta Lu- 

dwik Solski. ' .
Środa, E. Haecker: „Z najmłodszej poesyi warszaw- 

skiej“,-cz I Julian Tuwim.
KGLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (RYNEK 

GŁÓWNY. UNIA A—B, L. 39).
Środa. J. A. Gałuszka: „Wieczór autorski4* (Poezyel. 

—  O —
„Y m ca“ zosta je  w  Polsce.

Wobec pogłosek, jakoby „Ymca“ miała opuścić 
Kraków i wogóle Polskę przesyła nam dyrekcya 
krakowskiego okręgu tej organizacyi następujące
w y jaśn ian ie :

„YMCA nie ma wcale zamiaru ópdśzczenia Polski, 
ani też zakończenia pracy w Krakowie. Wprawdzie 
ze względu na zmniejszenie się naszych funduszów 
z Ameryki okazało się koniecznem zamknięcie 
Ognisk YMCA w kilku mniejszych miejscowościach, 
nie dotyczy to jednak wcale Ognisk w Krakowie, 
gdzie praca prowadzona jest nadal w tem samem 
tempie. Dowodem tego są uroczystości Wigilijne u- 
rządzane niedawno w naszych Ogniskach I tak w 
Ognisku przy ul. Grodzkiej 64 przeszło 500 żołnie­
rzy 2ebrało się w dzień Wigilijny wokół tradycyj­
nego drzewka i po odśpiewaniu kolend. ugoszczeni 
zostali czekoladą, bulkami, papierosami, oraz ame- 
nvltańsj5-im przysmakiem t. zw. popkornem. W 
Ognisku przy ul. Zwierzynieckiej około 2o00 żoł­
nierzy przyjmowano w podobny sposób, przytem

KU. a

O S T A T N I E  D N I  w ie lk iego turnieju a t le t y c z n e g o

WSAYSTRIB V-T.La I ttOZSTK2YCi£JftCKl WSAYSTKIE WAŁKI aoAST«KYaAJAC£«
We wtorek o godzinie 6.30 walczą:

STKCKER — HAJDAR«AŁI-OOU|J, walka rtwaniuwa ostateczna.
SARAKH1, zapaśnik japoński -  HORYATH, CZERWONA MASKA z atletą, którego wskaże Jos.

O gedżinie 8.30 walczą:
STECKER -  SARAKHI, CZERWONA MASKA — MAJDAR-ALI-OGLUJ, PAWLIKOWSKI -  tkOi.SH.
Do rozgrywek stają Więc najlepsi atleci, to też walki wywołały w naszym «wlecie\sportowym zrozumiałe

zainteresowanie. '

odegrane zostaiy przez Związek Katolickiej Młodzie­
ży Rękodzielniczej „Jasełka". Nadto poprzez cały 
okres świąt odwiedzano szpitale, oodarowywując 
każdego z chorych, by tą drogą, korzystając z oka- 
zyi nadarzonej przez Święta Bożego Narodzenia, 
dać poznać nasżym braciom z Polski „acz er# uczu­
cia ożywiające naszą pracę.

— O —

W r a  imieit mil Mami w i n .
(x).Wczoraj na tutejszym dworcu kolejowym do­

stał się Hubert Scheffer lat 18 elektromonter kolejo­
wy pod kola pi zajeżdżającego pociągu, który odciął 
mu głowę. Zwłoki ofiary nieszczęśliwego wypacLKu, 
odwieziono do zakładu medysyny sądowej.

—  •  —-
MIEJSKIE BIURO APROWIZACYJNE zawiada­

mia. że od 13 bm. tj. od czwartku otrzymają kon­
sumenci za odłączeniem 112 odcinka mącznego le- 
gitymacyi zbiorowej po 25 dkg mąki kukurudzianej 
w cenie po 22 Mk. za 1 kg, oraz po 25 dkg płatków 
ziemniaczanych a w razie bralłu tychże białej mąki 
ziemniaczanej w cenie po 27 Mk za 1 kg.

UROCZYSTOŚĆ PRZYJĘCIA „DZIECI KRA­
KOWSKICH44. w  niedzielę odbyło się w magistra­
cie posiedzenie obu sekcyj komitetu przyjęcia 20 pp. 
dzieci ziemi krakowskiej, na którem definitywnie 
ustalono termin uroczystości na niedzielę 1 • bcs. 
Uroczystość rozpocznie nabożeństwo4 w kościele Ma- 
ryackim Bliższe szczegóły programu podane będą 
osobna

Z TEATRU „BAGATELA44. „Strażnik cnoty4 Sa-
chy Guitry‘ego powtórzony hędzie dzisiaj z pp. Ke- 
złowską, Fritschem i Ziembińskim w głównych r»- 
lach — iutro po raz trzydziesty szósty Zapolskiej 
„Kobieta bez skazy". We czwartek weldde na re­
pertuar wyborna farsa Nacey*a i Armanda „Dwój­
ka hultajska",,.wyróżniająca się fabułą arcyzaba- 
wną i dowcipem sytuacyjnym. Reżyseryę prowadzi 
P.J. Nowacki, który również odtworzy jedną 
Z ról głównych. Bilety zamawiać już można przy 
kasie teatru. ' . . .

EMIL TELMANYI. słynny skrzypek węgierski, 
który przed dwoma tygodniami świecił olbrzymie 
tryumfy w Paryżu i Londynie, wystąpi u nas po 
raz ostatni w bieżącym sezonie w sobotę 15 bm. w 
sali Sokoła. Koncert tego znakomitego artysty wy­
wołał, podobnie jak poprzedni żywe zainteresowa­
nie czego dowodem szybka sprzedaż biletów u J. 
Rudnickiego. Linia A—B. 4

JADWIGA ELSNEBÓWNA. znana skrzypaczka 
ze swych występów w Wiedniu, koncertuje w Kra­
kowie w niedzielę 16 bm. w sali Sokoła Prasa wie­
deńska entuzyastycznle przyjęła młodą artystkę, 
podkreślając jei piękny ton i doskonała technikę.

V KONCERT SYMFONICZNY odbędzie się w nie­
dzielę dnia 16 bm. w Teatrze im. J. Słuwackiegj# W 
programie Liszta „Preludya*4 oraz 4-ta symfonm 
Brucknera (romantycznaj. D.Yryguifcdr Zdzisław 
Jachimecki. Bilety w kasie namawiań Braci Lip-

SkNO'WYa TEATRaśWIETLNY W KRAKOWIE pod
firmą .Warszawa" otwiera w nadchodzącym tygo­
dniu awóje podwpie dla szerokich mas óub czn^ 

nfwhflwionei n&praiwclę zbyt dłil^O te] milo] 
n^vs^nn^ ro z ryw k i  która od szeregu lat stała się
f T f f i S  “ 55S1S,lub teatr Przy ul. Stradom 10 rozpoczną 
się tedy niebawem reprezentacje 
»tvh, n dvrekcva Warszawy zapowiada na mau 
euracyjny program najwybitniejsze dzieła t  w- 
k r ^  żywe? fotografii, przedsiębiorstwu udałożię

SE?

^  w zS ^ ezp ie c zeń s tw a  stoi na równi »  
wszystkimi wielkimi teatrami tego rodzaju
ropie. Należy przypuszczać, że êa!r W /® 
szawa" — odpowie swoim zadaniom i kultywują* 
poważny i szlachetny kierunek sztuki kinowel -— 
wypełni dotkliwą lukę w dziale przedsiębiorstw 
rozrywkowych. O programie inauguracyjnym w naj

blpOSIEDZENIE kKOŁA' B. K Matek Chrzestnych 
wni odbedzie się we wtorek dnia 11 bm. o godz 5 
n f l l  w ma ei sali starego teatru Na porządku
M i y m  spraw ozdan ie z zabaw y dla zołn erzy  n- 

,,„r.r-Tv«tn4ć 6 dVW. „d z iec i Ziem i krakow sk iej 
dn ia 16 bm. O liczne i punktualne p rzybycie  p<ra-

SZTatml O NAFTĘ DLA KRAKOWA. Od trzech pra­
wi! tvirodni nie mamy w Krakowie nafty, ani ben-

n. rftn nrim usów  Przed  k ilkom a dniami m agi­
s tra tow i w  porozum ieniu z urzędem w a lk i Z lichwą 
skon fiskow ać sic hdato cały; w agon n a fty  w yborn ie
rafinowanej, jakiej IG'akowiane teraz nigdy me do­
stała którą spekulanci wywozili do Czech Nauę 
zamierzał kierownik działu naftowego w magistra­
cie rozdzielić między Sklepy, aby zaopati-zyć ui':esz- 
kańców Krakowa clukiaz w mimmalna ilość na­
fty ale już słychać, że jakiś tajemniczy •’arzń y 
władza wstaw ia się za spekulantami i chce. ten wa­
gon uwolnić od rek wizy cyt- Należy p u s z c z a ć  

i^dnak ten wairon nafty pozostanie dla o
dhiahch" mPesScÓw Krakowa wbrew wszelkim 
interweneyom.

fśtm.) STRAJK W RAFINERYI W  LIMANOWEJ.
zakiadacłs rafinaryi nafty w Limanowej trwa od 

paru tygodni strajk ojf^ło 600 robotników, wybu- 
chły z powodu odmowy dyrek«yi wypłacania robo­
tnikom pownych dodatkowych wypłat aprowizacyj- 
nych. Odmowna stanowisko dyrekcyi- w tej spra­
wie nastąpiło fia skutek wyraźnych i kategorycz­
nych wskazówek z Paryża (Limanowa należy do 
towarzystwa fra.ąsuskisgaj. Wskutek tego strajku 
Kraków nls ma nafty. Zresztą oczekiwane jest w 
niedługim t z^-e zażegnanie zatargu a w każdym 
razie uruchomienie rafineiwi

WYJAŚNIENIE W SPRAWIE UMIESZCZENIA 
POKĄSANYCH. Z Dyrekcyi szpitala św. Łazarza 
otrzymujemy następujące wyjaśnienie: SMłital prze 
pełniony ehórymi nie jest w stanie dać p^nieszcze- 
nia osobom pokąsanym, przybywającym na leczenie 
przeciw wędo wstrętowi do zakładu szczepień o- 
chronnych prof. dra Cujwiua w Krakowie Przewa­
żna lieaba tftkieh osób przybywa ze wschouniej Ma­
łopolski mimo, że dla tej ez^śei kraju istnieje za­
kład we Lwowie. Dyrektor pismem z 15 paździer­
nika 1920 L. 9221 i 5/1 br. odniósł się do Okręgowe­
go Urzędu Zdrowia we Lwowie o wydanie zarzą­
dzenia aby ehoryeh tyth do Krakowa nie przysy­
łano. Staranie te nie przynioeły skutku, tak, jak 
nie odniosły skutku starania dyrektora w krakow­
skim magistracie i fizykaeie o udzielenie odpowie­
dniego lokalu na pomieszczenie pokąsanych Mimo 
to dyrekcya nie ustawała w dążeniach de pomiesz­
czenia ehoryeh i zajęła sale wykładową kliniki der­
matologicznej na tea cel. Z shwilą rozpoczęcia wy­
kładów. sala musiała być opróżnianą. Tu należy 
wyjaśnić, że chorych pokąsanych pomieszcza się 
nie w szpitalu św. Łazarza, lecz w donąu dla poką­
sanych, stanowiącym własność kliniki położniczej, 
którego opróżnienia adminiatraeya tej kliniki już 
oddawna żąda. SśpecyaJneg© oddziału na ten cel 
szpital nie posiada, gdyż leczenie ehoryeh pokąsa- 

• nych odbywa się w zakładzie prof Bujwida nie w 
'ożpitalu, a szpital daje tylko pomieszczenie i utrzy­
mani*. do czego w mysi ustawy nawet nie iest o- 
ł>owiązany. Pięciu pokąsanych z powiatu zbaraskie­
go ni# był# już gdzie pomieścić. Dyrekcya szpitala 
zwróciła się w tej sprawie do policyi. która również 
pomieszczenia dać nie mogła. Gdy w międzyczasie 
kilku chorych ukończył* leczenie, pięciu o\vych cho­
rych znalazło pomieszczenie. Jak z tego widać dy­
rektor upzynił w tei sprawie wszystko, aby chorym 
umożliwić pomieszczenie, s starania jego nie datu-_ 
ją się od dni ostatnich, lecz od chwili objęcia urzę­
dowania. aby zaradzić złemu, trwającemu od aze-

1 ARESZTOWANO ZNANA PASERKĘ Maryę 
Kociołkową zam. przy ul. Bonerowskiei 14. u której 
w mieszkaniu podczas rewizyi znaleziono znaczną 
ilość rozmaitych przedmiotów pochodzących z kra-

dZ(xjyECHA KRADZIEŻY KOLEJOWYCH . Jak do­
nosiliśmy przed kilku dniami, szajka złodziei kole- 
iowvch skradła na tutejszym dworcu kolejowym 
S s z ą  ilość materyl wartości 200.000 mk. W związ 
ku i  tą sprawa aresztowano w dalszym ciągu Teofila 
Czake zwrotniczego kolejowego, Andrzeja Gajalta, 
dozorcę wozów, Maryana Lipkę ślusarza kolejowego, 
etanieława Lorenza, wezemistrza kolęjowego i 
AndKeja^Cudake^^^^^^^^^^^^^^—-s—

Żywot i czyny paskarza.
Z  WYZNAŃ WIEDEŃSKIEGO PASKARZA.
(m-m) Pewien dziennikarz wiedeński Otto 

Deartsch żmud zony wywiadami z różnymi męża 
mi stornu, politykami, artystami ii*ip. —  pcjefcar 
nowił urządzić in ter wie w band aa ej oryginalny, 
mianowicie — z paakanzem!...

Paskarz ów przyjął dziennikarza bardzo to y 
jaźnie i udżielił mu wszelkich infonuacyi od­
nośnie kary ery paskarskiej.

Paakarzem — oświadczył on — sto je Się ka­
żdy, kto ma dość energii i śmiałości, by spro- 
stać wymogom współczesnego życia.' •). btuuyóiW1 
nie trzeba do 'tego żadnych, wystarczy „z^ysł 
do interesów*4, wyzbycie się mepotazebm ch 
ski u-pułów, odwaga ryzyka i pew-ego rodz^a. 
wzniesienie się ponad przepisy " 7
łecznei i etyki. Początek jest bardzo tatay. Za 
swój własny, niekoniecznie wleilu kapitalik. lub 
za pożyczone pieniądze kupuje się pewną ilo„c 
towarów, który nie oglądając go nawet, sprze­
daje się na-tunainie od'naxu z zarobkiem iOu pro-, 
centowyim Podwojony kapitał lokuje się znoju  
w jakimś/towarze, aby go znowu jak najszybciej 
sprzedać... W  ten sposób interas ronwaja się... 
Poznaje się źródła zaikupna i miejsca zbytu i 
już człowiek nie jest zmuszony »dovvatac się 
iOO-proceniowym zAiróbkiom. Terenom paskar 
skiego handlu są ItawiAmie. ***»<“ knajpy, uli­
ca Prosie ni© s4 dz*ć, «4>y paAarz nic ponosił 
żadnych wydatków przy gąłatwieaeóu mtaresóyy... 
A gdzież auto, hotele, wity paaĄiortome, iola^ 
cy jli w luksusowych lokaiacłi, podarunki, ła- 
pówki...

Oczywiście, źe życie miłosne wspólczc
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pas karza musiało się przystosować .do rodziłu 
j'6^0 zajęcia.

Wyczerpany przez dzień cały umys’ow« j fi­
zycznie jiasK ar z nie ma zbyt wiele czasu na 
dwywoke lub sen t> mentalne bu m ii- Pa sk arze 
żona.ci, przeważ nie 21 e żyję, z żonami, które po­
chodzą ieszcze z okresu „przedpaekanskiego" i  
nie umieją, sdę przystosować ao nowych warun­
ków życ-ja.

Dla pa3karza kobieto Jest albo pomocnicy w 
interesach albo chwilowa rozrywką....

Paskarz daje zarobek fci) całemu szeregowi lu­
dzi — a więc spedytorom, robotnikom kolejo­
wym, ag-emom wszelkiego rodzaju, telefonist­
kom, szoferom, kelnerom i damom z półSrtualKka, 
właścicielom restauracyj i  nocnych lokali, po­
średnikom różnego kal toru itp. Wszyscy ci lu­
dzie podobnie jak sam paskarz zarabiają, mi­
liony na koszt państwa i ludności. Nic też dziw­
nego, że ogół ludności nie odnosj się do pa ska­
rży zbyt przychylnie, że zwie ich zbrodnia­
rzami, złodziejami, łajdakami, oszustami... Ale 
dla pa.skarza istnieje jedno tylko kryteryum: 
pieniądze! cnoćby nawet w  kiepskiej walucie, 
bo ostatecznie za pieniądze dostać jeszcze mo- 
j,aa wszy Wuego —  chodź, tylko a ilość."

Ciekawy zaprawdę obrazek.

Jak  pije „sucha Am eryka"
(m-m) Nigdy nie pochłaniano w Stanach Zje­

dnoczonych tyle alkoholu jak od cziaisu ogłosze­
nia i wprowadzenia w życie ustawy antyalkoho­
lowej. Działa tu bezwątpiania urok niebezpitcz- 
ny Owocu zakażonego.. Syttuacya więc zmi..miła 
się o tyle, że napoje wyskokowe są o wieie droż­
sze, kto zaś może zapłacić 200 i  więcej dolarów 
za butelkę whisky — ten może sobie pić do woli 
— drwiąc sobie z piorunów miotunych pnzez 
rząd na rozkosze bachlckie.

A dzieje się to w następujący sposób: Mr.
Smith zna njr. Browna, ten zq>a im. Jonesa, któ­
ry uczęszcza do pownego baru, w  którym pe­
wien gentleman w tajemnicy, w najwyższej dys- 
krecyi pod ioimą flaszki z lelkiarsfcwam idziela 
usziCx.ęśliwiając y ch kropel „bon-gout**.

1 nikt się nie dziwi, gdy w kryształowej sali 
Rity Carlioma, jeden z gości w stroju wieczoro­
wym zjawua się niosąc pon pachą dwie lub irzy 
butelki szampana, owinięte w szary papier.

Bo prawp zakazujące użycia alkoholu, jest o 
tyle śmiesene, że zakazuje właścicielowi zakła­
du sprzedaży alkoholu, alb me zaorania spryi- 
nemu konsumentowi, któremu udia się zdoDyć 
flaszkę spiry tuali, wypijać ją publicznie w re- 
suiufacyi.

Dzieją się przytem jkanidale rzucające dziwno 
światło na zakulisowe stosunki Ameryki. , 

Pewnego dnia towarzystwo je oMbcl w naj-s 
lepszym hotelu Nowego Jorku, ktoś nagle wola 
z rozpaczą, że sziaoaa, iż niema wnisky.

W  tern jakaś piękne blondyna, siedząca po le­
wej ręce woła:

„N ic łatwiejszego. Za kw andrams bodziemy 
mieli dwie butelki. Przepraszam na cnwilę.“ | 

I gdy wszyscy patrzą ze zdumieniem na tę pe­
wność siebie młodej kobiety, ta z uśmiechem na 
ustach wychodzi. A  po chwili wraca i mówi z 
uśmiechem: „Za pairę minut będizieeie mieli
w<idkę. Telefonowałam do prefektury policyi".

I dlatego pewnego dnia czytam w  gazetach a- 
mi&rykańskich:

„Olbrzymi spisek wykryty. Tajna giełda tlrun- 
ków. 23 fałszywych agentów poiicyi skonfisko- 
w 'Jo beczkę z wódką. Pewna kobieta z  wysokie­
go towarzystwa przekupiła urzędników z W a­
szyngtonu. Sto milionów nagiody dia kontra- 
bandzastow".

Takie rzeczy dzieje się w  państwie niajbogat- 
ęiziem pod siońcem, gdzie dolary nie mają na- 
czciniia, a dobrobj t czyni ludzi pełne mi fantazyi 
i zuchwalstwa. ■,

Ruch giełdowy.
Kraków, 11 stycznia.

'4) Ostatnia uchwała i rakowskiej sekuyi Związku 
, hajiKÓw małopolskich aby nie udzielać kredytów na 
kupno papierów wartościowych wpłynęła na obraz 
giełdy. Banki nie wykonywały zleceń gi udowyrh 
prywatnych w takiej mi. ize jak w ubiegłych ty 
eodniach, wobec czego nie było sztucznego po iuie- 
sienia kursów — lecz .zwyżka jaka miała miejsce 
w dnftu wczorajszym tłumaczy się realną wartością 
papierów.

Znaczną zwyżkę osiągnęło „Tepege"; transakeye 
tymi papierami rozpoczęto po kursie 9800 a zakoó- 
izcno na 10.200. Z innych papierów poważnem za­
interesowaniem cieszyły akcye: „ZielAiiewski",
„Karkiis". „Trzebinia" (żelazo). Elektrownia w .Sier­
szy. „żegluga" i inne. ^ ___

Papiery handlowe b. silne. Zą PTII. płacono 1310, 
za „lmpex“ 115,

Z akcyi bankowvch poszukiwano Polski bank 
przemysłowy po (570 i bank małopolski po 700.

W papierach lokacyjnych ruch nieco żywszy.
Kupowano 4% liśty zast. barku krai. po 96, 4 "i pół 

proc. listy zast. Tow. kredyt, ziem po 103, oraz 4% 
i,sty zast. tegoż Tow. po 96-—95.50.

Waluty i dewizy silne, w szczególności marki 
piemiei kię (10.50). korony czesko-slowackie (800— 
820) i lei rumuńskie (850).

CEDUŁA KURSOWA GiEŁDY KRAKOWSKIEJ Z 
DNIA 10 STYCZNIA.

Waldty 1 net.jz/ Dolary Stan. Zjedu. gotówka 
(00. 760, czeki 0̂0, 760. I  ranki franc. gotówka 40, 43, 
czeki —. Marki niem. gotówka 950. 1050, czeki 975, 
1975. Koronj austr. gotówka 100, 110. czeki 105. 115. 
Korony czeskc»-słow„ekie gotówka (60. 800, ozeki 
_ei rumuńskie gotówka 800, C50. czeki -  Liry wlo- 
skie gotówka 23, 25, czeki __
jAkcye Tow. handl i przem. Polskie Tow. handł. 

(cP. T. H.“) oliar. 1250. żąd. 1350, transakc. 1250— 
1310. Handl. Łj łka akc „Impey" ofiar. 650, żąd. 
750, transakc 675- 715. „Polski Glob" Tow trans 
portowo-handl. ofiar. 30o0, żąu. 3200. transakc 3100. 
Żegluga Pujsk„ ofiar. 4C , i' d. 60C transak. 500- 
600. Zieleniewski ofń.1. 9500. żąd. 10.1)00, transakc. 
9500 — j.0.000. Wai_-7. Ska akc Budowy paruy.ozów 
ofiar. 5.500, żąd. 5800. transakc. 5*uu—5300. „Le­
miesz" fabryki maszyn rmniczych ofiar. 6200, żąd. 
6450. „Trzebinia" fabi maszyn rolniczych ofiar. 4800. 
żąd. 5200. transakc. 4800—5150. Ariomotor" fabry­
ka samochodów ofiar, 2800. żąd. 3000, transakc. 28o0 
—3000. „Górka" fabryka cementu< ofiar 7200. żąd. 
7500, Gal. akc. Zakłady Górn. Siersza ofia- 6500, 
żąd. 6800, iransaKC. 6800—6500. „Tepege" Tow, dia 
Pizedsięb. górniczych ofiar. 9800, żąa. 10.200, u-aasak 
9800—10.200. Polska Nafta ofiar. 1200 żąd. 4500, 
transakc. 4500— 4200. Elektrowni; w Sierszy ofiar. 
9U0. żąd. IO.oOu, transakc. lO.bOf -°0uo. „Oii □" T. A. 
ofier. 4700, cąd. 4900, troi akc. 4800. „Pezet“ Powsze­
chne zakłady budowl. ofiar. 1800. żąd, 2000. Foar. 
przetworów tłuszcz, w Trzebini ofiar. 1500, żąd. 3800, 
„Krakus" Zjedn. fabr, przetw. wy skokowych oiiar. 
4300. żąd 4500. Mttnsake. 4400 -4425. •

Warszawa (Teł. M.) Na warszawskiej giełdzie ten 
der.cya była na ogół niezmieniuna. W  końcu można 
było zauważyć pewną swyikę akcyi przemysłowych 
Akcye bankowe w małym ruchu, w kuriach nie­
zmienionych. Listami zaitawnj mi ziemskimi i miej 
skimi duże ipruiy przy wyższych kursach.

Praga (PA fi Berlin 121*25, Warszawa 11. marka 
niemiecką 1*1*25, polska marka 10,

Wiedeń (PAT) Auwcrdaui 21825. Zagrzeb 348, 
Btrlip 954. Bruksela 4285, Budapest 115, Bukareszt 
8 8 Chrysłyania 11275. Kopenhaga 11325. Londyn 
24/5, Medyt łan 2325, Nowy Jor! 6o2, Paryż łoi 0, 
Praga (70. Sofia (45. Sztokńomi 14220. Warszawa 84, 
Zmych 10450, dynary 1748, dolary 673, belgijskie 
4280, i rancuskie 4040. szWajcarokie 10450. holender­
skie 21775. duńskie 11275. norweskie 11225, szwedz­
kie 14170 włoakie 23*26, matka niemiecka 953*50, 
marka polska 91*75. funty 2470, ruble 337.

Berlin (PAT > Dolar, 71‘65, belgi] skib 451*50, funty 
263*75. francuskie 428*50. włoskie 254. marka polska 
9 20, korona czeska 80*90, ausiryackie norony stare 
11*57 i pół. Stem plowane 10*70, szwajcarskie 1128*75, 
Amsterdam 2330 15. Bruk-ela ii52'501 Chryst.ysj.niiL 
1200*75. Kopenhaga 1223*75. S: ,tc kholm 1520*695, H el- 
singsfors 234*75. Włochy '•'50-70, Londyn 264 Zp, No-, 
wy Jork 72*67, Paryż 430‘85. szwa jcarskie 1M5‘85, Hi­
szpania 951, Wiedeń stemplowane 15*58. Praga 81*65, 
Budapeszt 12*08. „ *■

Zurych (PAT) Berlin 8*95, Holandya 20775 Nowy 
Jork 651. Londyn 23 03 Paryż 38 60, Medyt 'an 22*40, 
Bruksela 40 60, Ki-penhaga lu8, Sztokholm 136. Chry- 
styanu, 106 75. Madr i 85*75, Buenos Ayres 225, Pia-, 
ga 7*35, Budapeszt 1*07 pół.. Zagrzeb 4 20, Bukareszt 
8 50 Warszawa 0*95, Wiedeń11*40, au łtryacka korona 
stemplowana 1.
KRONIKA OOSPODARCZA.

(stm.) SPADEK CEN CUKRl W ŚWIECIE. Pod­
czas gdy u nas uziwnerc losu zrzylzeniem 1 ag od­
ko „cmi prawami naszej goupodorki ceny cukru 
stale wzrautają — ceny te na szerokim świecie bar­
dzo spaaiy. Zwłaszcza Czesi -  >rzekaią n.“ ten spa­
dek. który pozbawił ich pięknych)perspektyw han­
dlowych. Gdy jeszcze przed niedatraym czasem bi­
lans wywozu CŁoskiBgo był głównie oparty aa cu­
krze. wywożonym za granicę, gdy na tem budowali 
Czesi swoją równowagę finansową i poprawę swojej 
waluty obecnie cukier importowany z zagranicy 
ao Czech kosztuje okoio 1200 koron czeskich za 
centnar (12 kor. za kilo) czyli tyle. ile Jera Iowy 
Prąy takiej koniunkturze o wywozie cukru z Czech 
zagranicę niema mowy. chyba do Polski. Przyczyny 
tego spadku cen cu&.rd na targu światowy ul są 
liczne. Przedowszystkiem — produkeya światowa 
cukru w porównaniu z rokiem zea, tym zwięl sz>*a 
się o prawie 2,000.000 ton; w szczególność, w Euro 
pie produkeya cukru zwiększyła się we Francyi 
(o 100%) w Niemczech (o 50%), w Czechach. Belgii, 
Holandyi. Hiszpanii. Po drugie wielką konkuren- 
cye europejskieniu cukrowi burakowemu czyni cu­
kier z trzciny cukrowej, z rlantacyi na Jawie i na 
Kubie, gdzie pozostały jeszcze wielkie zapasy ze 
ązloroczne. ą niezwykły tegor' czny „uroazai" trzci­
ny zmusił amt ryTańskich spekulantów do rzucenia 
wielkich mas kuhansEtego cukru na rynek. Przy­
kładem oddziaływania tych egzotycznych produ­
centów na rynek europejski jest i ikt, że jawański 
cukier dotarł, miedzy innemi aż do Austryi i do 
Norwegii. Trzecia przyczyną spadku c“n jest zmniej 
seenie się siły kupczej szerokich warstw konsumen­
tów w tj ch krajach, które dotąd pochłaniały znacz­
ną część światowej produkcyi cukru. We wszyst­
kich krajach przemysłowych panuje kryzys przemy 
słi wy. który osiągnął szczyt w Anglii i Ameryce, 
największych konsumentach cukru, gdzie obecne 
bezrobocie zmusiło miliony konsumentów do ogra­
niczenia swoich zakupów. Ten szer g przyczvn każe 
się spodziewać raczej dalszego spadku cen cukru na 
targu światowym, niż jej wzrostu. W kunsekwtn- 
cyi i u nas w koń< u powinnoby przyjść do obniże­
nia cen cukru gdyby jednak rćauorześrie nie spa­
dał kurs marki i gdyby nfia słynna już nasza 
sprawność handlowa i komunikacyjna, która powo­
duje. że każdy towar z zagranicy, zanim dojdzie 
polskiego konsumenta, musi przynajmniej dwa razy 
podrożeć.

MIĘDZYNAPODOWY JARMARK W CTRECH. 
CIE. Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie 
zawiadamia, iż w czasie od 6 do 16 września 1921 
odbędzie sie w Utrechcie międzynarodowy jarmark.

yuoem^ny wyże! jarmark, przeciwnie do po­
przednich, bydziemiat charakter wybitnie między­
narodowy. Eksponaty umieszczone beda 1 v«dług 
gałęzi pizeniysłu i na największe wńdoki zbytu w 
Holandyi mogą jirzyć polskie fabryki mebli gię­
tych i zwyczajnych, posadzek, wyrobów platerowa­
nych, koszykarskich, cementu, zabaw karstwa i prze 
mysłu ludowego; Prospekt iar.mut-ku przeglądać 
moga osoby interesowane w biurze Izhv v

FRANCUSKA PO£YCZEA DLA RUMUNII. We­
dług informacyi dzienników rumuńskich, pewna 
g-upa banków francuskich zden Jowi ta się udzie­
lić Rumunii pożyczki w wysokości 200 milionów 
irankó.w. ,Nu tę sumę Rumunia ma dostarczyć 
Frunryi zboża i innych artykułów żywności po ce- 
nacu t?.rp i międzynarodowego

OGRANICZENIE DOWOŻU DO SZWAJCA. 
Rv ł. „Tenaps“ pisze z Berna, że rząd szwajcar­
ski j-nacz.nie ograniczył prawo dowozu do Szwaj- 
caryL Prawo to szczególniej dotyczy importu 
papieru s (

SEKWLSTRACYA 20% WKŁADÓW W  BAN­
KACH WpGIPi.SKICH, Rzędi w ęgierski rarzą- 
■dzil sekivestracyę 20% wszystkich depozytów i 
wkładów v bankach węgierskich, co jednak nie 
dcAyczy depozytów obcych poddanych. W  nie­
długim czasie rząd ma ogłosić wyjaśnienie ce- 
lóiw tegu zarządzeni_.

- 0 0 9 - 4

W sprawie kredytów na 
kupno papierów wartościowych

S e k c y a  k r a k o w s k a  Związku małopol­
skich banków, korzystając ze sposobności po­
bytu prezesa Związku dra Marcina Dworskiego, 
odbyła pod jegb przewoaaictwtim w dniu 7 bm. 
przy udziale prezesa tutejszej Rady giełdowej 
p. Tadeusza Epsteina posiedzenie, które zajmo­
wało się kwestyą zapobieżenia wybujałej spe- 
kutacyi giełdowej, jaka dała się zauważyć w o- 
statnich dniach na tutejszej giełdzie. Po prze­
prowadzeniu wyczerpującej dyskusyi uchwalił 
Związek banków nie udzielać w przyszłości za­
sadniczo żadnych kredytów na kupno papierów. 
Na tem samem posiedzeniu uchwaliły filie wie­
deńskich banków Krakowie na wniosek dy. 
rektora Szancera przyczynić się znaczniejszymi 
datkami na cele funduszu plebiscytowego na 
Górnym Śląsku. Zaznaczyć równocześnie należy, 
że Zw.ązek banków małopolskich udzielił j u4 
poprzednio na cele plebiscytu 2 miliony maieife

Pn«7 lifllip ła(ini0 um8M°wan89“ Hkoju
r U w fc U i iU ję  z  oświetleniem elektrycznem. 
Dziehiica i czynsz obojętny. Zgłoszenia listowne 
pod .Opus*, Związek handl.-przemysłowy,Kraków, 

Zielona 10 dla I. S. 3011

TELEGRAMY.
Francuskie wgi dia Austryi.

Wiedeń, 10 stycznia.
1 Prasa wiiedeńska donumsa, że rząd francuski 
* slkiłonny jest udzielić niemieelco-austryackiej re- 

puibliCb potyczki w kwocie 150 milionów iran- 
xów, jeżeli, parlament uchwali odpowiedni 
wniosek. Kwota ta hyłabf użyta na aaikup arty- 
(kułów żywności, surowców dla prziemyaiu, al- 
backich soli potasoivlrych itd. Oprócz tego Ftan- 
cya ma rzekomo zrzec 100.000 ton węgla, z 
ilośsi jej pizypadającej z Gurnejo Śląska, na 
zzecz Austryi Warunkiem otrzymania tych mg 
przez Ausitryę jest uporządkowani© swoioh fi­
nansów i stanowcze oświ adczenie się piz«c wkt| 
połączeń u z Niemcami. ,

iij b^dziewnl^zczonycliigaiątkdw  zitmskkliwCzGCi^i:!!
Praga, 10 stycznia.

'  Dzienniki praskie podają spis i  obszary wiel­
kich majątkóiw holnych w1 Czech/ach, podlegają­
cych wywłaszczeniu na podstawie ustawy u- 
chwalonej przez czeskie zgromadzenie narodo­
we w październiku 1920. Według ustawy tej po­
dlegają wywłaszczeniu majątki mające więcej 
nil 150 hektarów obszaru ziem" ornej, względni* 
więcej niż 250 hektarów obszaru wogólc. Spis 
takie!, majątków został niedawno zakończony; 
w Czechach, na Morawach i na Śląsku jest ch 
razem 724, ale jest pomiędzy niemi IG majątków 
mających od 20.000 do 60.000 nektarów obszaru, 
a same pozostałości z fideikomisu książąt 
Schwaraenberg liczą 172.000 hektarów. Na Sło- 
waczyinie snis ma jątków nie został jeszcze u- 
kończony, w każdym rs^ie jesi tam przeszło,4oa 
takich majątków, a są tam również dobra 0 '1- 
brzymie, ja.k kr. Csrky'egn 58.803 hektarów Fry­
deryka Habsburga 42.000 h., Filipa Sasko K©- 
burskiego 134.000 h., Karolyi-SchoenbOrii Buch- 
leona 232.020 hekt. itd.

\
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Nowa umowa handlowa między Polską a Austryą.
Dostaniemy z Austryi parowozy i mataryały jyybuchowe. — Dostarczymy 

jęj nafty i jaj. — Realizacya umowy w rąku prywatnego kupiectwa.
Warszawa. (Tel. M.) Została podpisana nowa . . .  . . .  —

Wymk w ifM  la s u ń

Rinowa handlowia pomiędzy Rzeczypospolitą poi 
ską a Ilzcczępospolitą, niemieeko-austryacką. 
liniowa ta została zawarta na pół roku. Na za- 
sauizio tej umowy opartej na -wzajemności wy­
wozu. mam; prawo nabyć w Anstiyf 35 parowo­
zów, dalej pewną ilość materyałów wybucho­

wych do kopalń, żeia.za, stali itp. Pozatem Au- 
strya zobowiązała się wyremontować 590 paro­
wóz; w. Wnamiiam za to Polska dosłarczy nafty, 
węgla ł pewnej Ilości jaj. Rząd zarezerwuje sobie 
tylko kontrolę nad wykonaniem umowy, zaś 
handel bezpośredni w ramach tej umowy prze­
prowadzi kupiectwo prywatne.

Program prezydenta Hardinga,
**' 1 ’ " ---   * —I— KII^eMiSA^ ■ O setii 9

Warszawa (teł. M.). Z Waszyngtonu sygnali­
zują: Z kół, zbliżonych do prezydenta Hardin- 
?a, mówią, że prezydent Ilardirig po objęciu wła 
dzy załatwić ma w pierwszymi rzędzie trzy spra 
wy: i )  wznowienie stosunków p okojowych z

Zbliżenie do Niemiec i .RosyL?
Niemcami jeszcze w ciągu marca, bieżącego ro­
ku; 2) wycofanie wojsk okupacyjnych amery­
kańskich z Nadrenii; 3) wznowienie stosunków 
handlowych z Rosyą i z państwami centrałne- 
mi.

Doniosła konterencya prez. Witosa z przodstawiciol&m Czech

Paryż (PAT) Dotychczasowe wyniki uzupełnia­
jących wyborów na miejsce jednej trzeciej części u- 
stępującyh zlonków senatu francuskiego przedsta­
wiają się w sposób nastpujący: Na 9S miejsc wy- 
biano trzech liberaićw, 13 republikanów postępo­
wych, 20 republikanów lewicy, 33 radykałów i ra­
dykalnych socyalistów, 5 republikanów socyalitsów. 
Na 22 miejsc kandydaci muszą uledz dodatkowemu 
balotowaniu. Brak jeszcze wyników głosowania na 
2 miejsca. Pomiędzy wybranymi znajdują się Pa­
weł Dechanel, Franciszek Marchal, Chcreau, Cla- 
vel, Dumer. Czterej ministrowie będą poddani do­
datkowemu baiotowaniu, a mianowicie LłHopiteau, 
Breton, Honorat i Ricard,

i ®  a iiiiio -w iislsrie lla  I M
Warszawa (teł. M.). Zgodnie z traktatem po-> 

Łojowym, 21 okrętów byłej floty austro-węgier­
skiej przekazano Włochom. 
g-au umiai.

Warszawa. (Teł. M.) Czeski charge d'affaiire8
W Warszawie Nowak był w niedzielę na dłuż­
szej audyencyi o prezydenta ministrów Witosa. 
Przedmiotem konferencyi były nietylko sprawy

czesko-polskie, ale także 1 międzynarodowe. 
Warszmwsł^e koła polityczne przywiązują do 
tej konferencyi wielkie znaczenie.

Warszawa. (Teł. M.) Tutejsze sfery polityczne 
ewrócily uwagę na artykuł czeskiego dziennika
„Czcb“, który, jak wiadomo, jest organem pro-* '  -

ioPpol8kL^Czas"Oświadcza, że nigdy Czesi n*e '  mającej utrwalić porozumienie czeeiko polskie.

Lwów. (Tel. wł.) „Gazeta Wieczorna" doniosła
dzisiaj: Nasze infotrmtatcyie o przygotowaniu 
Powstania ukraińskiego w Atałopolsce Wschod­
niej na diugą połowę stycznia nie były bez­
podstawne. Władze nasze wpadły na tr p przy- 
Sotowau do powstania. Plan ten powzięto w 

% Wiedniu. Władze nasze przeprowadziły rewdzye 
d szeregu osób, między innymi u dra i-ediaka, 
i St. Czarneckiego, b. red. „Hromadzkiej Dum­
ki". Dalsze dochodzenia są w toku; nie wyklu­
czone są dalsze aresztowania. Przy revyizyach 
znaleziono szereg kompromitujących dokumen­
tów, które świadczą, że ukraińska partyą rady­
kalną brała udział w spisku. Nie ulega wątpli­
wości, ze metropolita .Szeptycki należał do spis­
ku, a gdy wszystko było przygotowane, uciekł 
Ła granicę. Slwiea-dzono, że z jego mieszkania 
"Uwieziono kufry z tajnymi aktami, dotyczący- 
‘Ui spraiuy rusko-polskiej, które Łq akta miały 
kyć dostarczone Lidze Nairodów.

Ze względu na śledztwo —  podaje dziennik — 
hie możemy podać dalszych szczegółów. Można 
tylko tyle zaznaczyć, że sprawa była bardzo po- 
"ażną i  tylko dzięki czujności naszych władz 
u'ta.lo się zapobiedz rozlewowi krwi.
. W stępne śledztwo przeciw dr. Fedakowi toczy 

w sądzie.

t a w a n i a  w M  l i U t S w  we Lwowie.
(tel. M.). W  niedzielę — jak podaje | 

*>wpęre<t‘< — przeprowadzono rewizye u red. 1

fauH iafflietki t a ł  taniiiislpy.
P ie g a  (PAT). „Pravo Lidu" donosi: W Llber- 

cu odbyła się w niedzielę wspólna konferoneya 
Czeskich i niemieckich komunistów, na której 
uradowano nad kwestyą utworzenia wspólne­

go frontu komunistycznego czesko-niemieckie­
go w republice czeskiej. Dono^sząc o tern, „Pra- 
1 ° Didu" pisze nliędzy innemi; Po nieudałym 
grajku geuieralnym komuniści czescy podejmu 
Ją nową a,kcyę. Moskwa przygotowuje krwawą 
i«wolucy^ nu wiosnę. Radek grozi potopem za­
chodniej Europie przez wojska czerwone. Pier­
wszym warunkiem do przeprowadzenia tego po 
Rządku moskiewskiego jest stworzenie komuni­
stycznych partyj. Dlatego właśnie czescy komu 
rusei konferują z niemieckimi, aby utworzyć

Z  szerokiego świata.
(m-m) MRÓZ NA RIWIERZE. Na kilka dni przed 

świętami Bożego Narodzenia Rlwiere francuską 
nawiedziła niebywała klęska atmosferyczna. W no-' 
cy spadla temperatura na kilka stopni poniżej zera. 
Mróz srożyl się wprawdzie tylko przez kilka Rodzili 
wystarczyło to jednak poczynić spustoszenia wśród 
przepysznej południowej flory Według pobieżnej 
oci ny szkoda wynosi 18 milionów franków. W oko­
licy Nizzy 1 Cannes mróz zwarzył kwiaty nswet w 
oianżeryach. Aż do marca na „Jasnym brzegu" nie 
będzie można dostać róży ni gwoździka. Także hiór 
cytryn 1 innych owoców został zniszczony. Klęska ta 
pociąga za sobą Przymusowe bezrobocie dla więk­
szej części ludnośsffz W francuskiej izbie posłów 
wniesiono projekt uchwalenia pomocy finansowej 
dla mieszkańców Riwiery.

(bil.) EPIDEMIA SZLOCHANIA WE WIEDNIU. 
Z Wiednia donoszą o pojawieniu się nowej choroby 
„szlochania", która występuje epidemicznie. Choro­
ba ta polega na tem. że dotknięty nią muei ustawi­
cznie „szlochać", często całą noc. co utrudnia w wy- 
sekim stopniu oddechanie. Te objawy trwają kilka 
dni 1 znikają potem bez śladu Jako skuteczny śro­
dek przeciw tej chorobie okazała sie morfina. We 
dług zdania lekarzy, epidemia ta stoi w związku 
z hiszpanką — jako jej następstwo i tłumaczy ją 
podrażnieniem mózgu, które powoduje to ustawicz­
ne szlochanie.

RZĄD WŁOSKI PRZECIWKO WODZOM BOL­
SZEWICKIM. Rząd włoski odmówił wydania pa­
szportów na przyjazd do Włoch znanym przywód- 

Kraonycia n Łepotyaskieflo, ks. Stefanowicza, *, com bolszewickim: Lonowicwowl. Bucharinowi J.
/ • , 7 •__ptonn * BalabanoWeJ. którzy chcieli wziąć udział w zjezdzia

dyr. Zajączkowskiego, clyr. Lajewi^fJnkomoi-n I socyalistów włoskich_w_Liwornie. _______  _

im cli piana rozciąnlęcia swego wpływa na Ga- 
l*cyę Wschodnią. Czesi stwierdzają, że obecnie 
sami Rnsijol w Gaiicyi Wschodniej chcą należeć
do Polski. Na reeie trudno zdać sobie sprawę z

w*© wobuwiuupj --------------  ̂ ---j v - * '
4b kiai ten pragnie należeć [ czątek. jakiejś poważniejszej akcyi poliitycznej;

- . m _ J  1 ̂   . - : ________1 1 i A rr n-nn im l : n iWTPiOlL /t .WAl Ctlf 1 Pt

bergem. Aresztowano Krasnycia i Eisonbergera { -  M0RM0NI n o zP o r -Y N itt

je się współpracownik „Wperedu", Krasnycia.
Lwów (te. M.). Rewjzye i aresztowania wśród 

Ukraińców wywołały wśród nich popłoch, tak­
że waJjMtek braku wiadomości z prowincyi, 
gdzie — adiaje się — przeprowadzono także re- 
wizye.

W  eałej tej sprane idzie o warcholstwo ma­
łej grupy, gdyż niewątpliwie większość Ru­
sinów jest przeciwna takiemu warcholstwu.

PROPAGANDĘ,
że amerykańscy

Tajemnicza kotespntap tir
Lwów. (Tel. wł.) Do jednego z polityków ukna- 

ińskicli nadeszła z Geniewyy zagadkowa kartka 
pocztowa, brzmiąca: „Władzio (Władimir) —
tak Rusint nazywają Galicyę) ciągle chory. Le­
karze radzą pdłożyć operacyę na kilka lat“.

Zdaje się, że chodzi tu o smutne dla Rusinów* 
wiadomości o zainteresowaniu się Ligi Naro­
dów sprawą „ukraińską".

„Lojalny** Wasyl.
Lwów. (Tel. wl.) Oddział prasowy minister­

stwa 3praw aagran., zaprzecza, jakoby Wasyl 
Wyszywany zsibiegał o „koronę" ukraińską. Mi­
nisterstwo posiada dokumenty, świadczące o 
„zupełnej lojalności Wyszywanego wobec Rady 
nadzorczej".

Czeski min. hancilu w Watszawie.
Warszawa (PAT). W  tych dniach przyjeżdża 

do Warszawy czeski minister handlu i przemy­
słu, celem zawarcia z Polską umowy handlo­
wej. (Patrz artykuł wewnątrz numeru. Red.).

Mormoni zamierzają rozpocząć w Anglii propagan­
dę na wielką skałę. Przeszło tysiąc misyonarzy 1 
misyonarck morroońskich wybiera sie za Ocean, a- 
by propagować swe zasady.Jak wiadomo. Mormoni 
którzy maja swą stalą siedzibę w Salt—Lake—City 
w Stanach Zjednoczonych żyją w wielożeństwie 

(m-m) „VILLE— LUMIERE". Prefekt departa­
mentu Dolnej Sekwany zarządził, oby paryskie u- 
lice były w całej pełni oświetlone jak przed wojną. 
W ten sposób Paryż zasłuży sobie na dawną nazwę
„Ville Luraiere"

(m-m) PORTRET Z PRZED 20.000 I.AT. We Frań 
cyi w Colombieres w depatramencie Aisne wykopa­
no zabytek przedhistoryczny, który wedle wszeikie- 
g i prawdopodobieństwa jest najstarszym portretem 
człowieka. W kamieniu wyryto postać mężczyzny. 
Rysy twarzy wzięte z profilu, za odzidbie s!” żv skć- 

zwierzęca. Według przypuszczeń archeologów 
' ‘ przed 20.000 lat.

Anglia Spii fis urn z tnitlłil.
Londyn. (PAT) Tel. Comp. Lord Curzon wy­

słał do Cziczeriłia następujący telegram: Rząd 
ajigielski spodziewa się jeszcze, że rząd •osie­
cki pomimo polemiki co do misyi Kraaina, upo-

do podpisania traktatu

BEZ

Górnego Śląska
Polska

NIE BĘDZIE POTĘŻNA I SZCZĘŚLIWA 
Składajcie ofiary na plebiscyt!

Plebiscyt na Górnym Śląsku
wymaga jedności i ofiarności całego 

NARODU.
Czyś zrobił co dia alabiscytu?

Kolporterów, kolportorki
roznosicielkł i roznosicieli

na warunkach stdej pensyi p r z y j m i e  
„G o n itw : Krakowski**.ważni tego .ostatniego ao podpisania vxa.Ki.aiu a 

handlow ego, po powrocie Ktasina do Londynu. I
Wejście w życie tego traktatu będiie pier^oiym Zgłoszenia codziennie od 9— 12 i Od 4— 7f  

z ^ s ^ TCiei ^ ^ o w y  Europy Adm inistracyi f,0 0ńca K rakow skiego '*,
^P ó ln ,. l n u  i  „ i *  pod t „ m» d e Mo- [ \ D u ilłJ . * ^ , e g o  7 , I. p.



JStl b „GONTFC snAKOWSKT1* Nr. 11.

Nadszedł świeisr transport towarow:
- u w, z . m iwsc **- ,l ar- mamrmm • m tarm msammamm m w m m  a  h m s  s - * « :: 3 ~ - ŝ Jh L.au h  m b— wbk itmi—  mi nr »  ■ ar: sm ues tm « — nas i a . . •

łódskkh , Bielskich, W M ć t l t  i Czeskich
ja k o t o :

itzerSyngl, Szsre Dieta?, Dymki, Caissh .Hetenraly bSaitewe,
Materyały na ubrania. Wełny ora*. Męska Biejima Wkdefaka

Huriô riy skład
*  ““  " ~ ‘ i—I •

M. Król i S. Rodakowski, JI raków, ul. lasieiKońsks 9 .
m m Tm .

„WAWEL”
| TOWARZYSTWO SPEDYCYJNE 
i  I TRANSPORTOWE
■ SPÓŁKA 1 OGR. 0D20W.

-  Wiedeń
Di. luancergasse 30

Warszawa
Zórawia 38

Kraków
£w. Anny 4, TeU 3426

Trzebinia

Lwów
Hetmańska 22

Dziedzice
Dwozec

1

Specyalny dział: 
TRANSPORTY X0iVjFENZACYjNE 

WLYSNYMI POCIĄGAMI
Adres dla depesz: „W«weItransport“

R e g  ' S t r a t c r a
z praktyką ^oszukują „Karpa­
ty*, Kraków, S.ewska 4. 2999

Polski Czerwony Krzyż
w  Krakowie, fędzlcnów 16

poszukuje urzędnika na dyre­
ktora biorą (ndj lepiej emery­
ta) od 1 lulego 1921 r. Wy­
magane jest fachowe wy- 
ksctaicenib. Porozum ie się 
w Pitzydyum między 12—1 

w południe. M9V»5

Młodszego inteligentnego
w oźn ego

poszukuie pierwszorzędna fir­
ma Zgłoszenia poJ .Pracowi­
ty* do biura „Ruch*, Szcze­

pańska 9. 2998

DOSZUKUię saloniku i sypiat- 
F  ni z komfortem w śród­
mieściu. Zakupiłbym mab.c. 
Zgłoszenie pad „Kawalec 40“ 
do biura „ Drasa*, Kraków, 
Karmelicka 16. 30o6

IRNIEWAŻNIAM kartę oJ.oczo- 
«  nia na ' nazwisko Teofila 
Kapeli, zamieszkałego w Mo­
gilanach. 3005

Emeryt koiejuwy
z liczną rodziną,, wyniszczony 
dosŁC7ętuie "wskutek inwazyi 
rosyjskiej, pozostający bez
środków do życia a zarazem 
bez najniezbędniejszej odzie­
ży, prosi tą drogą pp. Koje- 
gow o jakiekolwiek waparcio, 
by okrywszy sięmógł wyszu­
kać sobie zajęcia. Łaskawe 
daiki przyjmuje Admin.ara- 
cya Gońca Krak. (ha „Eme­

ryta". 2994

Jedynem w Polsce, cd szeregu lat wychodzącem, po- 
ważnem czasopismem fachowejn,. poświęconem

dostawnictwu
est

TYGODNIK DOSTAW
F E  LW O W IE

UL. POTOCKIEGO Z6. TELEFON NR. 259.

T Y G O D N I K
D O S T A W

ogłasza autentyczno rozpisania ofert 
na dostawy i roboty rządowe, po­
wiatowe i komunalne, intormuje o wy­
nikach ofert, wskazuje zapotrzebowa­
nia prywatne, źródła wytwórcze i t. p.

Bogaty dział inseratowyl Znaczny nakład!
t

L r  me uznania Władz oraz Inserentów-
2954

Okazowe numery za przesłaniem 4  Mk. w znaczkach poczt.

KAWY WALNEGO
otrzymała firma

B R A C IA  M IK01A J T Y S
Kraków, ui. Poselska 13.

Zamówienia P. T. Kupców uskutecznia wnrost z fabryki 
«  za zaliczką lub loco "własne magazyny. 29 o3

Baczki żelagpg na benzynę
— każdej Jlości* z;.kupi — ---

SpołkE H?siidiOwc-Przem. „Eshape"
Kraków, ul. Prjarska 4, tel. 3473. 2986

Drcgusryę
w  Krakowie w  dobrem miejscu
kuoię. Wiadomość pod „£>ro- 
guerya do Biura reklamy 
.Prasa*, Kraków, Karmeli­

ck i 16. 2708

Korespondenta rutynowanego

—  fcCA O B E C N Y  S 2 Z Q W  = = .
.oferuje firma 27i7

H. W ULKAN, CiSSZYN-
do najtańszych cenacń w większych ilościach 
z wolnym wywożeni tylko dla odsprzedawców

S IE C Z K A R N IE , M Ł Y K K l 
== i noże dosieczkarrt. ==
r  ę  ?  t  T  T  y  v  v  r  > w m m m w  *

k m

władającego językiem polskim i niemieckim po- 
szukuje pierwszorzędna firma. Zgłoszenia lisiowne 
do Biura „Prasa*, Kraków, Karmelicka 16, pod 

„Rutynowany korespondent*. 2984

MOTORY O PRĄDZIE ZM IkiKINYft.
1 motor na 
1 .  .

§

500
500
500
000

250/130 
210 
2z0 

220'1̂ 0 
220/o80 
220/380

VoIt 60 HP 960 obr. na ninutę

O
 

1 
«

por.

mnm mm mm m mm WZ 00

BBW,
20 . 930 9 9 9 50 n SSW.
W , 939 * 9 » 50 ■ 9
7 4 910. n 9 • 60 9 0

22 . 1425 » 50 a ]0
18-5 „ 1200 9 42 9 0
io-5 „ 1425 9 9 » o0- 9 »
15 . 1440 9 JJ 50 9 BBW.

- 6-5 „ 1440 9 M 9 50 w SSW.
5.5 1440 9 V 9 50 * »

SUROWE SKORKI l,Sfc
kupuje w każdej ilości po najwyższych couach

Skład Futer Antoniego Trąbki Gyn
Kraków, ul. S zew ska 12. 2623

N a jta ń s za  p o w ie i<  w  P o ls c e  1 2
•0

| Tajem nice S a h a r y  |
l S en s a c y jn a  p o w ie ź ć  P io t r a  B e n o it ,  •

-

M a fe  u r z ą d z e n ia  d la  o ś w ie c e n ia  e le k t r y c z n e g o  z  m o to r e m  b e n z y n o w y m .

Motor, dynamo, typ
_____ _ j ________

Wytwórczość motoru w PS.

Wytwórczość dynamu w Kw.

L. 165 
jeduocyl.

1 2

Ilość obrotów motoru na minutę

Nasilenie dynamomaszyny w volt.

JC60

24-33

L. 1
jeduocyl

21
1350

65—70

T. 185 
jeduocyl.

2-5

1250

65—220

T. 285 
dwucyl.

8

5-5- 6-5

41250

65—220

T. 485 
czterocyl.

16 -18
9-12

1260
65—220

2pshDo dostawy z : składu w Wiedniu.

7 I L I P  » U X 3 E 4  T O W . ’  Z  9 6 R « X .  P S S .
WieScis VI!., Neubaugassa 38. Tal, lir. 31223 i H5. Udras islejjr.i , iggregator YJJen.

si. r ,  i

9
o
0t, *5

Wstrząsający dramat, który stanowi motyw tego *  
utworu, obfituje w tajemnicze zawiktania, trzyma- e  
jące uwagę czytelnika w najwyższem napięciu. „TA- 0 
JEttlNl 1K SAHAlłY*, związane treścią z dziełami •  
legendowej „Atlantydy", rzucają, nowe światło na J 
losy tej“”iagadkowej wyspy, Ulóra zapaść się miała •  
przed wiekami w głęoie oceanu. •

Powiązanie tycb odległych wypadków z  naszem , 
życiem współczesnem uodaje szczególnego nroun 0 
tej egzotycznej powieści, w której mitosc i namię*. •  
tnośó odgrywają rolę górującego czyn_uka wśród na- | 
walu najciekawszych koniiiktów. 0

Wysoki poziom literacki, na jakim utrzymany J 
jest cały tok opowiadań ą, doskonała znajomość J 
serca ludzkiego, postawionego wobec tragicznej ko- •  
lizyi miłości i obowiązku, stawiają „iajetnaice Sa- J 
hury“ w rzędzie najlepszych pubiikacyi wspólcze- «  
snych, czyniąc z powrieści tej jedną z najciekawszych 0  
nowości sezonu. •
Cena egzcmpi. 20 Mk, z przes. poczt. 27 Mk. J 

Dla odsprzedawców znaczny rabal. 0
Zzmów.enia przyjmuje / Jminis .acya Gońca {  
fa raaows -logo, Kraków, ul. Dunajewskiego 7. 0

e e o t . ś t ;  0 0 0 0 0

Vt'ydawca; w  zastonstwie Snćłki V/vdawniczei . .̂oniec Krasowski'* Sp. z o. o,: Marvan Fontaua. jtteat-iior odpow.:
Ozukaruia Ludowa w Krakowie.

LUdwik Grónuś


